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Wiece w sprawie reformy ordy- 
nacyi wyborczej.

Sprawą reformy ordynacji wyborczej w kuryi 
mniejszej własności zająć się miały, jak o tern 
wspominaliśmy, umyślnie w tym celu zwołane 
wiece ruskie we wschodniej części naszego kraju. 
Kweatyą reformy wyborczej zajęło się gorliwie 
dziennikarstwo ruskie i wszystkie istniejące To
warzystwa ruskie z zakrojem politycznym Klub 
ruski w Wiedniu zajął stanowisko w parlamen 
cie zgodne z zapatrywanami i życzeniami ruskie
go narodu, a zapatrywań.a te wypowiedział pos. 
Romańczuk, stawiając wniosek, aby chociaż je
dnego Rusina dopunzczono do komisji, do której 
odesłano wniosek Foreggera. Pamiętając jednak 
o tern. że żądania i rezolucje posłów mają wów- 
ez&8 więtszą siłę i moc, gdy je poprą wyborcy, 
zaagiwwano wśród ludu ruskiego i to tak skute 
cznio. ie  w kilku dniach zwołano juz wiece i 
zgromadzenia walne eelem omówienia spraw j 
reformy crdynae . wyborczej i postawienia stó 
fcuWujch rezolucyj i wniosków.

W aesałym tygodniu odbyły się dwa takie 
wiece: jeden w Stryju z inicjatywy . R a d y  
p o d g ó r s k i e j " ,  drugi w Kołomyi zwolauy 
przei posła sejmowego dra Okuniewskiego, dra 
Daniłowicza i Trylowskiego. Na odbycie trze- 
eiego wiecu w Stanisławowie nie pozwolił tam
tejszy starosta.

Zgromadzenie w 8t<yju uchwaliło, jak donosi
liśmy, wysłać petycję do Rady państwa z żąda- 
nism przeprowadzenia reformy wyborczej w 
myśl wniosku Foreggera, a równocześnie wezwać 
klub ruski, aby eneigicznie i stanowczo w imie
niu ruskiego narodu starał dię znieść dotychcza
sowy, niesłuszny, na przedawnionych zapatrywa
niach oparty, a na korzyść jednego stanu obra- 
chowany system wyborczy w kuryi mniejszej 
właaności.

Inny charakter przybrał wiec, odbyty w K o
ło  m y i. Wzięło w nim udział przeszło 400 wło
ścian. Aranżerowie wiecu starali się o to, aby 
wyłącznie włościanie na wiec przybyli i udało im 
się to przeprowadzić. W dyskusji więc sami wło
ścianie brali udział, s w przemowach, jakie na 
wiecu wygłosili, dostrzedz można żywe zaintere

sowanie się uczestników, w szczególności, gdy 
poruszono sprawy ekonomiczne, albo dotyczące 
autonomii. Sprawę reformy ordynacyi wyborczej 
omawiano dość obszernie. Charakterystyczne są 
mowy włościan, wypowiedziane w ezasie d/sku- 
syi nad tą sprawą. Kilka ważniejszych ustępów 
z tychże mów przytaczamy. Włościanin C z e r 
n i a w s k i ,  uzasadniając potrzebę reformy wy
borczej, mówił: „Czyż nie lepiejty było wybie
rać posłów do Rady państwa i Sejmu w ten spo
sób, w jaki wybieramy Jo rody gminuej? Każdy 
a  lałby prawe oddać głos o lobMcłe. u*  Ingu •!«*>. 
a nie jak się dzieje często obecnie, że wyborca 
głosuje na zupełnie innego kandydata, aniżeli so
bie życzy graiua. Gmina prosi i błaga wyborcę, 
aby dał głos człowiekowi dobremu, a ten daje 
się przekupić lub otumanić i daje głos kandyda
towi zupełnie nieodpowiedniemu. C e s a r z  n a 
d a ł  w s z y s t k i m  j e d n a k o w e  p r a w a ,  dla
tego potrzeba, aby wszyscy włościaoi* mo
gli bezpośrednio głosować na swoich zastę
pców.*

W dalszej dyskusyi włościanin K o t j u k m ówił: 
„Nasz naród był wiernym cesarzowi, nastawiał 
za niego piersi i dlatego cesarz dał nam konsty- 
tucyę i różne prawa i dałby jeszcze więcej, g d y 
b y ś m y  s i ę  t y l k o  u p o m i n a l i .  Nasi ojco
wie o to nie dbali i dlatego tyle u nas biedy. 
Cesarz o tern nie wie, bo i przez kogo się do
wie, jeżeli nie możemy wysłać takich posłów, 
jakichbyśmy chcieli.*

T r y 1 o w s k i wyjaśnił popularnie sprawę bez
pośredniego głosowania i oświadczył, że lud wiej
ski w całej Galicji, tak nad Dniestrem jak Wi
słą już dorósł i jest zdolnym do bezpośredniego 
głosowania; inna była sprawa przed 30 laty, a 
inna jest dzisiaj. Jeden z włościan przerywając 
mówcy zawołał: „ J e ż e l i  d o r o ś l i ś m y  d o
w o j s k a  i p o d a t k ó w ,  t o t a k ż e  d o r o ś l i 
ś m y  do  g ł o s o w a n i a . *

Po długich rozprawach uchwalono wysłać do 
Rady państwa rezolucyę następującej mniej wię
cej treści: Obecna ordynacya wyborcza uie odpo 
wiada konstytucji, prawo wyboru nie odpowiada 
ciężarom, jakie na lud nałożono, tamuje rozwój 
ducha politycznego w Austryi, dlatego należy ko 
niecznie znieść kurye przy wsz.ystkioh1 wyborach. 
Wiec domaga się bezpośredniego głosowania i 
w s z y s c y  w ł o ś c i a n i e  P o k u c i a  p r o t e 
s t u j ą  p r z e c i w  z d a n i u  K o ł a  p o l s k i e g o ,  
j a k o b y  w ł o ś c i a n i e  n i e  o d c z u w a l i  p o 
t r z e b y  b e z p o ś r e d n i e g o  g ł o s o w a n i a .

Oto krótki przebieg wiecu kołomyjskiego. Nie 
potrzebujemy dodawać, że oie obyło «ię bez wy
cieczek przeciwko Radom powiatowym przeciwko 
nawet obecnym posłom ruski m i t. d.

Lecz mniejsza o to. Tutaj jedno konsiatujemy 
i silnie zaznaczamy, że inteligeneya ruska, bez 
względu do którego należy obozu, cała można 
powiedzieć, rzuciła się do pracy nad ludem, do 
pracy usilnej, wytrwałej i uznała jednogłośnie, ze 
przez obywatelskie podniesienie ludu, przez za 
interesowanie go sprawami krajowemi dojdzie do 
celu wytkniętego i zdobędzie piawa, które uzna
ła za potrzebne i konieczne. Lud inteligencyi ru
skiej ufa, a dowodem tego, że na każde jej za 
wołanie, porzuca uąjpilniejszą pracę i idzie tam, 
dokąd mu drogę wskaże. Gdyśmy — Polacy - 
rozpoczęli pracę nad ludem, Rusini jeszcze o niej 
nie myśleli, — dzisiaj już nas wyprzedzili

Z Koła polskiego.
(Spratcoedanit własne „N. Reformy*.)

W iedeń , 8 listopada.
(§.) Na początku dziswsźego posiedzenia K o- 

ła  p o l s k i e g o  prowadził przewodnictwo zastę
pca prezesa dr. Cz e r k a . j r s k i .

Pos, S o k o ł o w s k i  przi dstawią telegram, otrzy • 
many od niższych urzędoikówjkolei państwowych 
«- *prośbą o wyjednanie im d o d a t k u
d r o ż y ź n i a n e g c  i stawia wniosek, aby Koło 
wybrało deputacyę do ministra handlu w cela 
wyjednania żądanego dodatku, w razie zaś gdyby 
to nie odniosło skutku, aby tę spriłwę poruszyć 
przy rozprawie budżetowej w Izbie.

PP. ks. R u  c z k a ,  dr  M a d e j s k i ,  C h r z a 
n o w s k i  popierają ten wniosek.

Pos. L e w i c k i  przechodzi z tej sprawy przy
padkowej do ogólniejszych wniosków żądając, a- 
by natychmiast domagać się u rządu przyznanie 
nietylko urzędnikom kolei państwowych, lecz w o- 
góle p a ń s t w o w y m  u r z ę d n i k o m  wszy
stkich kategoryj dodatku dreżyźniaDogo, a miano
wicie: we Lwowie, Krakowie i Przemyślu.

Pos. A b r a b a m o w i c z  Dawid jest za tera, 
ażeby żądanie rozszerzyć i do innych miast.

Pos. S o k o ł o w s k i  dzieli sprawę na dwie 
części: doraźną pomoc dla dotkniętych drożyzną 
urzędników kolejowych i są polepszenie bytu u 
rzęihików w ogóle. Mówca 0ądzi, ie nie osiągnę
libyśmy żadnego skutku: gdybyśmy żądali ogól
nego podwyższenia Zbytoóy deputacyę Koła po 
trzebą dat statystycznych, a tymczatem mogliby 
krakowscy urzędnicy kolejowi pomrzeć z głodu.

Pos. M a d e j s k i  zgadza się z dr. Sokołowskim, 
sądzi jednak, iż można przy sposobności wspo
mnieć o potrzebach urzędników w innych mia
stach, gdzie drożyzna nagle wzrosła.

Fos. f l o m p e s c h  przemawia za sługami rzą- 
dowj mi i pros 1. aby i tę sprawę podnieść.

Pos. A b r a h a m o w i e  z Eugeniusz podnosi 
opłakane położenie dyumstów. Koło polskie 
przyjmuje wnioski pp. Sokołowskiego i Madey- 
skiego, następującej osnowy: Koło poleca pp. Ja 
worskiemu, Bilińskiemu i ifylęiłowskiąmu, aby u 
dali się " do mmistra band. \ i starali się o wyje
dnanie dodatku drożyźuiańego dla niższych urzę
dników i sług kolei państwowych w tych miej
scowościach, gdzie drożyzna wzrosła w ostatnich 
czasach, w razie zaś gdyby te starania nie odnio
sły pomyślnego skutku, aby sprawę tę poruszyć 
przy rozprawie budżetowej w Izbie.

Następnie p rzyjęto  także wniosek p. dr. Le
wickiego i wybrana osobną komisję kołową, zło
żoną z pp. Lewickiego. Madejskiego i Płażka. 
która ma się z P o d w y ż s z e n i e m  aktywalnego 
dodatku d la  urzędników państwowych wogóle.

Następują obrady nad etatem m i n i s t e r s t w a  
s k a r bu.

Pos, P i n i ń s k i  s ą jzjt że roz(,rawa nad tym 
działem budżet’’ będzie miała w tym roku donio
ślejsze, niż przedtem, znaczenie Stoimy w prze
dedniu wielkich reform podatkowych. Koło pol
skie powinno więc zaznaczyć swoje stanowisko 
w tym wzglądzie. Mówca pragnie zabrać głos 
przy tytule „podatki bezpośrednie;* co do za 
pnwiedziauój reformy podatku dochodowego oso
bistego i zarobkowego zapatruje się na to zbyt 
skeptycznie i mniema, iż należy podnieść te wąt
pliwości. Szczególną nieufność budzi w nim sp -̂a 
wa kontyngentowania, która jest wygodną dla 
rządu, ale może być dotkliwą dla niektórych oko' 
lic. Podobnie ma się rzecz — wedle jego zda

nia — z podatkiem osobisto-dochodowym. Sto
sunki w innych krajach, na które się powołuje 
minister, są inne, niż u nas. (Wiadoma to rzecz 
że „co kraj, to inny obyczaj* a „co wieś, to in
na pieśń*, z tego jednak trudno wysnuć logicz
ny argument przeciwko zupełnie słusznemu po
datkowi osobisto-dochodowemu. P r s y p . k o r .)

Poa C h r z a n o w s k i  powołuje się na mowę 
Szczepanowskiego, wypowiedzianą na przeszłem 
posiedzeniu Koła i przypomina odnośne mowy 
Dunajewskiego i Krzeczunowicza z przed lat pie- 
tnast . Podatek progresywny — wedle zdania 
muwcy — brzmi pięknie ale nie wiadomo, gdzie 
ma być jego granica. Zwraca w tym kierunku 
uwagę Szczepanowskiego, który będzie prawdopo
dobnie przemawiał w rozprawie budżetowej nad 
etatem ministerstwa skarbu. W końcu oświadcza 
się za potrzebą ustanów ienia podatku giełdowego,

Pos W i e l °  w i e j s k i  krytykuje daiałalność 
ministra Steiubacha i życzy sobie, aby kołowi 
mówcy nie solidaryzowali się zbytnio z jego po
lityką.

pos. R j  t o w s k i mniema, że obecnie zmie
niać taktyki nie można. Wyraża zupełne zaufa
nie do Szczepanowskiego, który ma przemawiać 
w Izbie. Jest za poruszeniem sprawy reformy 
przy „zarządzie centralnym*. Mówca polemizuje 
bardzo trafnie z Pinińskim. Musimy być za tern, 
aby produkcyę o ile można ochronić od przecią
żenia podatkowego a podciągnąć pod podatek ka
pitał ruchomy. Pod tym względem zgadza się 
z ministrem skarbu.

Prezes J a w o r s k i  daje pew ne wyjaśnienia 
w kwestyi podatkowej.

Pos. K o z ł o w s k i  żąda, żeby .prezes Koła za
pytał się ministra skarLu co do jego planów, od
noszących się do r; formy podatkowej. Kontyn
gentowanie uważa za niekorzystne dla Galicyi.

Pos. O z a , k o  w s k i  jest stanowczym przeciw^ 
nikiem podatku osobisto-dochodowego i sprzeci
wia się opinii p. Rutowskiego.

Pos. K r a. i ń s k i omaw a kwestyę regulacji 
waluty w dłuższej mowie

Pos. B i l i ń s k i  oświadcza się warunkowo za 
reform ą podatkową.

Koło uchwaliło, żeby poseł Szczepanowski za
brał głos w Izbie przy rozprawie nad etatem 
ministerstwa skarbu . ewentualnie, żeby komisja 
parlamentarna Koła upoważniła p Krain “kiego 
w  r a t ie  potrzeby zab rać  g ło  j w  Irb ii w npra? ie  
regulacji waluty.

Na wniosek prezesa p. Jaworskiego wybrano 
p. dra Lesickiego trzecim sekretarzem Koła.

innoMicra Jowei Muf
J tx y m , 4 listopada.

Dz:ś o godzinie 11 z rana zebrali się człon
kowie konferencyi na drugie posiedzenie w wiel
kiej sali wystawy Sztuk pięknych, która to miej
scowość okazała oię dogodniejszą od Monte cito- 
rio

Na krzesłach prezydyalnych usiedli po oba 
stronach przewodniczącego Biancheriego: wice
prezydent parlamentu niemieckiego dr. B u m -  
b a c h ,  angielski członek pai lamentu S t a d h o- 
p e  i dr. Edward S u e s s  z wiedeńskiej Rady 
państwa i belgijski deputowany P  u i s s a n t - 
A n s p a c h .

Przystąpiono do porządku dziennego. Na pier- 
wszem miejscu stał wybór języka, w którym j

konferencja ma urzędowo prowadzić swoje obra
dy. Kwestya ta nie przyczyniła żadnych trudno
ści. Na wniosek Maksa H i r s c h a ,  deputowanego 
niemieckiego parlamentu, przyjęto za język urzę
dowy konferencyi język francuoki, poczeffl rów
nież uchwalono bez dyskusyi regulamin konfe
rencyi.

Następnie Angelo M a z z o 1 i n i przystąpił do 
objaśniania i motywowania swego wniosku co do 
utworzenia stałego sekretaryatu międzynarodowe
go pokoju, któryby był organem wykonawczym 
dla uchwał tak konferencyj parlamentarnych, juk 
i kongresów pokoju. Jego zadaniem byłoby zor
ganizowanie dalszej agitacji na rzecz pokoju i 
zastosowanie w praktyce zasady sądów arbitrów 
przy zawikłauiach międzynarodowych.

Wniosek ten, rozciągnięty na szesnaście para
grafów, a przedstawiony w nieszczególnej fran- 
cuzczyznie, zaczął działać usypjąjąoo oa salache- 
tne zgromadzenie. Nie obudz'ła również zbyt 
żywego interesu dodatkowa poprawka, do tego 
projektu postawiona przez deputowanego duń
skiego B a j e r a  z Kopenhagi, określająca bliżej 
organizacyę tego sekretaryatu i dzieląca go na 
sześć departamentów.

Dopiero przemówienie sekretarza konferencyi, 
margrabiego P a n d o l f i e g o ,  motywujące wnio
sek, przedłożony przez niego wspólnie z Fryde
rykiem Passy, wyrwało w następstwach swoich 
z flegmatycznego spokoju to pokojowe zgroma
dzenie.

Pandolfi bowiem w przemówieniu swojem 
użył dość nieszezęśliwfcgo zwrotu: „Pragniemy 
pokoju dla pokoju*, — co usłyszawszy I m- 
b r i a n i zerwał się i zażądał głosu. Imbriani, 
zLany jaki er fant ternble włoskiego parlameutu, 
wywołał od razu ogólne zainteresowanie. Nawet 
flegmatyczni Anglicy, Holendrzy. Szwedzi i Nor
wegowie zaczęli się żywiej na swych krzesłach 
poruszać i przyglądać mówcy, który swą piękną 
twarzą i postawą, olbrzymim głosem, od którego 
dźwięku drży szklanna kopuła sali, i pełną zapa
łu wymową, przedstawia się bardzo interesująco. 
Mówca wyrażając się w doskonałej francazczy- 
źnie, oświadcza, że uczuł się uderzonym w samo 
serce wyrażeniem swego szanownego przyjacielu 
Pandolfiego, że pragnibmj „pok ,ju dla póko'a“, 
ca musiałoby prow*d«M do su u ey eo am o  a obe
cnego status quo.

Przewodniczący B i a n c h e r i  wtfiąc na co się 
zanosi, zwraca uwagę mówcy, że na porządku 
dziennym jest sprawa organizacji sekrstaryJu i o 
tej tylko należy mówić. Imbriani „PrzeJtwszy- 
stkiem należy ugruntować zasady. Otóż pierwszą 
zasadą musi być zniesienie przytzyny -atargów*. 
Przewodniczący, cały purpurowy, gniewnym gło
sem : „Proszę się ograniczyć*. I m b r i a p i  zdej
mując z siebie zarzutkę dla lepszego rozpędu 
„Proszę mi pozwolić; jeżeli nie postawimy zasad, 
konferencja sama będzie akademicką pogadanką. 
Konieczną podstawą pokoju jest zasada narodo
wości.

„Większe czy mniejsze, wszystkie powinny mieć 
sobie zapewnione swoje prawa. Dopóki są przi 
śladowej i prześladowani, pokój nie jest możli
wym do urzeczywistnienia Któżby śmiał odejmo
wać skrzy wdzoDym św ięte  prawo obrony ? Ludy 
będą mogły żyć w braterstwie, gdy ukształtują 
się na czysto narodowych podstawach tako rów
ne z równemi. Przeto stawiam wniosek fornd- 
ny, ie  podstawą dla sądów arbitrów mięJzynkro- 
dowych musi być p r a w o  n a r o d o w o ś c i *

Przewodniczący: „Tera* n»m y prawo rozpra
wiać tylko nad organizacją interparlameotarm go
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Pan Wiktor zaczął nucić, córka mezzo-sopra- 
u, m mu wtórowała:

„Rozstać się x tobą,
Lub zginąć w wiośnie dni,
To dla m nie jeden  cios,
Ach, wierzaj m i!“

—  T atkn! to bardzo ładny romans.
— Szczególniej, gdy śpiewa: . Ach , wierzaj

tai!* i patrzy czule Już to patrzeć umie.
—  Prawda —  szepnęła — nie jest bardzo wy

mowny, lecz za to patrzy ..
Zatuikotało na j/iedzińcu; para rosłych ka

sztanów przemknęła koło okien, ciągnąc za sobą 
na wysokich kołaeh amerykankę.

— Jadąl — zawołała dziewczyna, blednąc ze 
Wzruszenia, — Powiem mamie.

— Czekaj!
Nie usłuchała. Zamm młodzi ludzie wyskoczyli 

Uciekła do pokoju m tk i.
—  Winiu 1 Wimu —- wołał pan Wiktor, idąc 

na spotkanie przybyłych
—  Wyobraźcie sobie, nciekła dziewczyna, wi

docznie zagniewana
— A może tylko wystraszona? — odezwał się 

Stanisław.
—  Jest się czego bać —  poświadczył pan Wi 

ktor. — Miny JjaLle, wąsy w górę. Witam was, 
w.arusy, cieszę się, proszę .. Chodźcie do mnie I—

wyciągnął ręce na powitanie. Potem kiwnął 
w dłonie, wołając:

— Błażej! wódka i przekąski 1 Napiję się z wa
mi. Pracuję od świtu; byłem dziś w lesie na 
Wielkiej porębie... Siadajcie.

Błażej przyniósł na ',acy wódkę i przekąski.
—  Starka! Tanie Edwardzie, >io debie 1 Nale

ży gardło odświeżyć, będzie się dań dużo praco
wało. Moja żona i Winią lubią śpiew. Jakże tam 
waeza pszenica? Moja po ostatnim deszczu ro
śnie, jak na drożdżach. I jeśli tak pójdzie dalej, 
a słońce przygrzeje, zwali się zaraz po okwitnię- 
ciu. Jebtto ziarno, któremu trudno dogodzić.

Pan Wiktor w wybornym był humorze, mó
wił ciągle, nie dając młodym ludziom przyjść do
StOWft. i

Stanisław wypił wódkę i wymknął się do po
koju matki.

__ Jakże tam pańska fabryka? — zwrócił się 
pan Wiktor do Edwarda.

— Idzie odparł wesoło młodzieniec. — Mu
ry skończone, dziś zaciągają belki, jutro przyj
dzie wiązanie.

— Staś narysował mi plan przyszłego dworu, 
Dobrze obmyślany, wygoda oszczędność podały 
sobie ręce. Nie darmo jesteś pan “kończonym te
chnikiem. Do takiego gniazdka potrzeba ładnigo

Młody człowiek zarumienił • P an W iktor 
widocznie bawił się jego zakłopotaniem.

— Ładnego p ta ^ ta  _  powtórzył — i dobrej 
gospodyni. W ierzaj mi pan — zuczą* poważnie — 
rodziny, państwa, świat cały, oparte na porządku. 
Wszystko, jak w zegarku. Przyrodę mistrzyni, 
ona nas uczy. U niej nic zawcześnie i nic zapó- 
7do 1... Pan. co słuchałeś fizyki i chemii, dokła
dniej jesteś o tern poinformowany. Je  zaledwo 
mogę się zapatrywać z ogólnego filozoficznego 
punktu.

Młody człowiek pochylił głowę przed ogóluo- 
filozoficznem zapatrywaniem się na przyrodę pa
na Wiktora.

—  Dlaczego uciekłaś? — spytał Stanisław sio
stry, wbiegając do pokoju matki-

— Staś 1 Staśl — maiku wyciągLęła ręce. — 
Tydzień, cały tydzień siedziałeś 1 nie zatęskniłeś 
ani razu za nam i?

— Alboż on teraz za nami umie i chce tę
sknić — odpowiedziała ze niego siostra. — Tę
skni za Radlicami, w Radlicach widzi cały świat, 
szczęście, niebo, wszystko.

Objęła go za szyję i pocałowała.
—  A ty, moja droga, powiedz, co ty widzisz 

w Grudnej? — zawołał Stanisław.
— Nie bywam w Grudnej.
— Lecz co w niej widzisz, piekło, czy niebo? 

Nie mówisz? to ja ci powiem-
— Nie mów — zamknęła mu ręką usta. 
Stanisław oderwał rękę dziewczęcia od ust,

zatrzymał ją i zaczął:
— W Grudn rj—
— Mamo, niech mu mama zakaże... Proszę, 

błagam...
— Stasiu, daj jej pokój! — wstawiała się za 

dziewczęciem matka.
— Zgoda, lecz powiem, co się dzieje w Gru

dnej.
Matka i córka zaczęły słuchać.
—  Mury dworu wyciągnięte czerwienią się 

z daleka. Dziś prawdopodobnie Edzio się oświad 
Cl> formalnie-

Dziewczę rzuciło się w objęcie matki, kryjąc 
twarzyczkę w jej ramionach.

— J aż, tak prędko?... —  sz e p n ie
ebj się przedłużało w nieskoń 

czonośc? — odrzekł Stanisław. — “Wyobraź so 
bie muma, już trzy miesiące temu wyznał jej 
swoją miłość...

— N ie wierz, mamo, nie wierz... Zsledwo  coś 
napomnąl nieśmiało...

— Istotnie jest nieśmiały, wobec ciebie traci 
głowę, wymowę, dowcip- Umie tylko oczy prze* 
wracać, śpiewając: „Ach, wierzaj mi...*

— Cicho, cicho!... — zawołały jeduoczcnnie 
matka i córka. — Może usłyszeć...

— Dobrze, będę cicho, lecz Winią niech po
wie. co jej napomknął nieśmiało Edzio.

— Mamo, widzi mama, jaki on jest niezno
śny...

— Proszę cię. Stasiu, nie dokuczaj jej.
—  Dlaczego ty nie powtarzasz nam swych 

zwierzeń, swych s z e p t ó w ,  swych czułych we
stchnień z twoją Maniusią ’ ..

—  Bo mnie o to nie prosisz.
—  Owszem, proszę— Mow, słuchamy.
— Panna Marya zanadto poważna osoba, aby 

miała szeptać. Mówi wszystko wyraźnie i głośno, 
a co do czułych westchnień, trudno mi ją naśla
dować. Za to umiem wybornie wzdychać, tak 
jak Edward, gdy ze mną wraca do domu.

Weschnął głośno i przeciągle.
—■ Cicho!... W kancelarji ojca wybornie wazy- 

stko słychać.
— Czyż nie wolno mi wzdychać?
— Ale nie iak wilk i nie naśladować przyja

ciół.
— Raczej nieśmiałych zakochanych i koebs 

nych...
— To kwestya, prawda mamo ?
— Dziecko mojo, to kwnstyi nie ule£ j . °^ ‘ 

powiedziała matka łagodnie. — Gdyb>a nie mia
ła sympatyi dla p. Edwarda... .

- -  Alkż sjm patya a miłość, to dwie różne
rzeczy.

— Mamo, ona j e s t  obrażona, że mama wyraźnie 
rzeczy nie nazywa po imieniu. Otóż, córka mamy. 
Wieńczysława...

Dziewczyna zamknęła bratu usta ręką.
—  Więc ilziś naprawdę ma się oświadczyć nam 

redzicom? — zagadnęła matka.
— Ma przygotowaną mowę, którą przez całą 

drogę powtarzał.
— Jak gdyby przeczuciem wiedziona, w łoiyłan 

dziś jedwabną suknię. — (Przytuliła córkę i po
całowała ją w czoło) — Jestem spokojna o cie
bie; oddaję cię zacnemu człowiekowi...

— Mimo, że to mój przyjaciel —  /aczął po
ważnie Stanisław — lecz muszę mu przyznać, że 
to jest charakter prawy, /acty, a przytem łago
dny, pracowity, kochający lud, spełniający obywa
telskie obowiązki...

— Dosyć! dosyć! — zawołała dziewczyna. — 
Boję się doskonałości-

—  Mam obawy, czy W inią warta tego dzielnego
chłopca. . . . . .

— Jeżeli nie, jedźcie sobie i nie wracajcie Bl~
gdy...

—-  A gdybyśnaJ ^  neprawdę odjecnah) do
piero byłoby płeczu i lamentu...

  gpńbujcie...
   Dziei i jesteście, — przerwała matka;

w dnjn tak uroczystym sprzeczki?- Chodźmy 
p rzed  obiadem na chwilkę do salonu .

— Mamo, przyjdę póŹLiej..
— Nie, moje dziecię. Mógłby pomyśleć, że się 

naprawdę gniewasz.
— Byłoby mu bardzo przykro-- Straciłby od 

reszty odwagę.
—■ Dobrze, lecz Staś niech nie patrzy na mnie, 

gdy wejdę, b 0 mi bardzo aerce bije i czuję, że 
będę blada...

— Podaj mi rękę, pójdziemy naprzód, Staś 
za nami, nie będzie więc mógł patrzeć się na 
ciebie.

(C. d. n.)
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komitetu. Jjżnli pan mass jaki wniosek, przed
łóż go wprzód komisy i."

I m b r i a n i :  „Komisyi, która go pogrzebie i 
nie dopuści pcd obrady; ale mniejsza z tem, przed
łożę go w imieniu braterstwa wszystkich ludów. 
Ja  także pragnę pokoju, ale na podstawach, któ
re wskazałem, — inaczej należy stosować i da
wne łacińskie m otto : Adversu<t hostsm aeternu 
auctoritas esto.“ \Zyw‘ e wielu stron oklaski i 
poruseenie.)

P a n d o l  f i  odpowiada Imbrianiemu, tłomaeząc, 
co rozumiał przej siowa „pokój dla pokoju." 1“?' 
briani zabiera głos powtórnie i psuje wrażenie 
poprzedniej swej mowy, poruszając drażliwe kwc- 
dtye, których zarówno względy polityczne, ak i 
takt towarzyski wobec przybyłych z Austryi go
ści wysuwać nie dozwalały.

Po Imbrianim zaciera głos deputowany ,r0n- 
cuski H u b b a r d  i w gorącem r ć * oięi przemó
wieniu popiera żywo zasady, postawione przez 
Imbrianiegu w pierwszej jeg° m0.w‘e-

Baron P i r q u e t z w ie d e ń sk ie j  Rady państwa 
oświadcza, że nie żałuje w cł 1 wyłonienia się o- 
p o z y c y j, ponieważ to ożywia dyskusję. Prosi je 
du ak , oby się z a sta n o w ić , że nad kwestyą naro
dowość! góruje k we ludzkości.

Po kilku jeszcze krótkich i nic nie znaczących 
przemówieniach przewodniczący zamyka posie 
lżenie i naznacza jutrzejsze na trzecią po połu
dniu, żeby dać czas komisyom do opracowania 
bieżących kweityj. &•

R z y m ,  5 listopada
Na dziBiejszem posiedzeniu konferencji lm -  

b r i a n i ,  H u b b a r d  i R i e c a r d  przedłożyli 
biura następującr wniosek:

„Podpisani proponują konferencyi interparla- 
mentarnej przyjęcie następującej deklaracyi. jako 
jedynej podstawy, na której może być ugruntowany 
Bzczery i trwały pokój między ludam i:

Zważywszy, że konfereneya składa się z ludzi 
politycznych, którzyby powinni uczynić swój ideał 
możliwym do urzeczywistnienia i ująć swoje roz
prawy w jakąś myśl polityczną;

zważywszy, że jedynym środkiem uniknięcia 
wojny jest usunięcie przedewszystkiem przyczyn 
nienawiści i nieprzyjaźni między narodami, — 
oświalcza, że jedynie następne p raw Jła  mogą 
sprowadzić to nsnmęcie:

I. P o s z a n o w a n i e  n a r o d o w o ś c i  w za
kresie ich praw i granic nieprzedawmonyct może 
jedynie zapewnić pokój. Wszelki układ, który roz
porządza narodami po za ich wolę i dobrowolną 
zgodę, będzie uznanym jako przeciwny prawu na 
turalnemu i aunowi Btałą przeszkodę dla pokoju.

II. Prawo wojny i pokoju należy w każdym 
kraju do ludu. Tylko ten ostatni za pośrednictwem 
swoich przedstawicieli powinien mibć prawo raty
fikować traktaty i wypowirdac wojnę

Wniosek ten, złożony prezydyum, nie przyszedł 
pod obrady.

Natomiast hiszpański v deputowany A nur de 
M a r c o a r t u  odczytuje i motywuje wniosak po
party przez Pandolfiego a atawiająey żądanie, że
by rut' p irys zły; b kongresach earopejabeh qa i*
państewka również były reprezentowane. D r u to 
wany OJescalchi w swojem przemówieniu również 
popiera wniosek Marcoartu i oświadcza, że jako 
Włoch uznaje przedewszystkiem prawo narodo
wości, al« że nad tem prawem góruje wylszę pra
wo ludzkości. Deputowany Im  b r a n i ,  który w 
u>i chwili zażądał głosu, Btacza spór z przewo
dniczącym, grożącym uBwet zamknięciem posie
dzenia. limo to Imbriani nie przestaje mówić, 
Giwiadna, że miłość ludzkości jest doniosłym 
ideałem, ale że pojęcie ludzkości jest tak rozległe, 
J  dla widu służy ono za wymówkę dla ‘eh 
własnego egoizmu. Nie życzy sobie, iżby pokój 
na ołtarzu ludzkości był tylko zapewnieniem ma- 
teryalnych i egoistycznych interesów.

Jeżeli społeczeństwa zbroją się przeciw rozbo
jom i staczają walkę z rozbójnikami muszą się 
również zbroió przeciw rozbojom politycznym, 
dopóki hafcie istnieją. Stawia za przykład P o l s k ę ,  
która tyle cierpi. ( Przewodniczący gwałtownie 
dat* Imbriani kończy, że i narodowości, które 
nie mają własnego bytu powinny być uwzglę
dniane i przyłącza się do wniosku Marcoartu co 
do udziału mniejszych f k b t *  kongresach euro- 
pfcjokich.

Nąsypme przemawia del. węgierski P u 1 s zk y, 
wyrażając przeświadczenie, że dziś nie armatami 
i grabinami, ale pracą intelektualną należy wy
walczać prawo. Po przemowie Pulskiego przewo- 
daiosący podiał pod głosowanie wniosek Marco- 
artu, który zostaje przyjętym. Poczem członek 
pt..lamentu angielskiego S t a n h o p e  w imieniu 
►■lara, przedstawia deklarację, modyfikującą i re- 
duk-jH j do ztra wniosek Pandolfiego i Pa8sy’e- 
go, dążący ’ > utworzenia stałego wykonawczego 
sekrareryaiu.

Następnie zabrał głos stary apostoł pokoj- 
Fryderyk P a s s y  i w dluższem, pełnem poetycz
nego polotu przemówieniu, malował grozę wujny 
i klęski, jakie sprowadza na ludzkość i zagrze
wał do pracy w tym k^runku, żeby to, co na
zywają utopią, dzisiaj mogło stać się rzeczywisto
ścią. Na tem przemówieniu skończyło się posie
dzenie o godz. kwadrans na szóstą.

Z przebiegu konferencyj ezuć się daje, że nie 
przyniesie ona realnych rezultatów. Utworzenie sta
łego sekretaryatu, które było jut na konferencji 
londyńskiej poruszone jako życzenie na przy
szłość, zostało przez biuro prezydyalne zepchnię
te rezolueyą Btanhopa, co razem z uDanięciem 
z pod dyskusji wszystkich zasadniczych kweityj 
zred ikowało obrady <onferencyi do czysto akade
mickiej pogadanki. Wspomnienie Polski rzuciło 
popłoch, tak że nawet znaczna część rzymskich 
dzienników pokryła to wstydliwem milczeniem.

8.

Mowa Kornela Ujejskiego.
Oddział buczacko-czortkowski Towarzystwa, pe- 

j ? ° ? 'czne80 “ prosił na swe posiedzenie, które 
odbyło się z  listopada w Czortkowie, K o i n e 1 a 
U j e j s k i e g o .  Sędziwy poeta przemówił do o- 
becnych w następujące słowa

„Niedawno przybyłego w te strony, raczyliście 
uczcić mnie wyborem na swego przewodniczące
go. Wdzięcznem sercem dziękuję za ten objaw 
wasze, sympatyi.

J  świecie ducha nic się nie dzieje przypad
kowo i luźnie; wszystko wiąże się ogniwami 
przyczyn i wyników moralnych. Do tego wiel- 
kiegn prawa niech mi będzie wolno odnieść dro
bny fakt mego wyboru, bo w danej mi godności 
przez was, głównych kierowników wychowania 
ludowego, widzę nagrodę za moją miłość ludu, 
którą zawsze głosiłem, i kiedy mogłem, czynnie 
ją stwierdzałem.

„Miłość ludu, miłość ubogich, opuszczonych, 
nieoświeeonych, ta miłość najbardziej chrześcij iń- 
ska, te miłość, którą najlepiej służyć możemy 
Bogu i ojczyźuie, ona musiała wam być bodźcem 
przy obraniu trudnego i ciężkiego zawodu, ona 
daje wam cnoty łagodności i cierpliwości, bez 
których sami, łatwo zniechęceni, budzilibyście 
zniechęcenie i w uczniach waszych.

„Smutek ogarnia duozę, kiedy porównuję na
wał waszej obowiązkowej pracy ze szczyptą wy
nagrodzenia, jaką otrzymujecie. W i e l u  z w a 8 
p o b i e r a  o ś m d z i e s i ą t  k i l k a  c e n t ó w  
i n a w e t  m n i e j l  U l i c z n y  p o s ł u g a c z  
m o ż e  t y l e  z a r o b i ć . . .

„Od was wymągają wyższego, prawie wszech
stronnego wykształcenia — jak świadczą temata, 
zadawane wam corocznie do wypracowana. Ucze
nie dzieci, zwłaszcza Wiejskich, więcej nuży, niż 
wiele innyeh zajęć umysłowycn. Wy po tairim 
trudzie siadacie w domu przy stoliku, aby popra
wiać stosy zadań szkolnych i wygotowywać licz
ne urzędowe wykazy jnowiązaowo 
nietylke nauczycielami, L cz także biurowymi u- 
rzędnikami i literatami. Tytułów wam me braku 
je, ale brak w*m nieraz chleba, a często odpo
czynku, . n , ,,

„Za to cieszycie sie ogólnem uznaniem, Godność 
waszą stawiają wysoko. Zwą was apostołami o- 
światy. Powiedzieli Niemcy, że ich zwycięstwa i 
zjednoczenie narodowe, to dzieło nauczycieli szkół 
ludowych. Więc twierdzą, że jesteście jako pod
waliny, na których opiera się gmach społeczny... 
Nie ’ tu jesteście k a r j a t y d a m i  o t w a r z a c h ,  
p o o r a n y c h  p r z e t ę ż e n i e m  i m o ż e  g ł o 
de m.

„Uniosłem się goryczą. Proszę, nii eh ona nie 
wsiąka w serca wasza. Zły to posiłek — jątrzy, 
nie koi. Ta gorycz — jak pow.adział poeta — 
„niech żie i pali uie was, lecz wasze o- 
kowy !u

Chciałem wyrazić wam współczucie, które dzie
lą ze mną wszyscy prawdziwie kochający kraj i 
jego przyszłość. Ufam, że skargą na wasz los i 
z żądaniem polbpszenia waszego bytu odezwą się 
głosy silniejsze od mojego, a tem ważniejsze, że 
wyjdą nie od was tylko. P o t r z e b a  r a t u n k u  
j e s t  n a g l ą c a ;  o ni n niech radzą ci rodacy, 
którzy mają głosy ustawodawcze.

My wiemy, że kraj ubogi, bo po dokonanym 
jego zaborze pogrążały go w systematycznej mar
twocie i prawie przez sto lat absolutne rządy, 
patrzące nań z nieufnością. My wiemy, że ten 
kraj, obciążony wymogami we wszystkich zanie
dbanych kierunkach, ponosi nadto większe cięża
ry dla siły i bezpieczeństwa tego państwa,^ pod 
którego osłoną możemy teraz, z woli i łaski 0 - 
po tnnaM , da a .rodowym t r iu .  ie żyć i ruszać 
Się dOŚC SWOOOdnie. A jodusi. aiophwiaą muruj 
nadzieję, że Sejm krajowy postara się u dopeł
nienie brakujących szkół ludowych, a przede- 
WBzystkiem uposaży sprawiedliwie ich kierowni
ków. Bo ten Sejm, którego dbałość o drogi i szpi- 
tałe słusznie podnoszono, wie także o tem, że 
obszary bez szkół są bezdrożną pustynią, a szkoły 
z głodnymi nauczycielami są dla tych nauczycieli 
szpitalami bez opieki!

Sejmowe uchwały, tyczące się szkolnictwa i 
gorliwa działalność rady szkolnej krajowej, zna 
lazły chlubny wyraz w ostatnich wykazach sta
tystycznych. Miałem je w ręku i z radością tu gło
szę, że przeszło trzy czwarte części mieszkańców 
całego kraju, nie licząc Lwowa i Krakowa, ju i 
posiada szkoły publiczne. Ale niestety, jeszcze 
dwa tysiąse paręset gmin, stanowiących trzydzie
sty piąty procent gmin wszystkich, z przyczyny 
swego ubóstwa i mniej licznej ludności — nie ma
ją szkół. Nie możemy wątpić, że zostaną obmy
ślane środki, aby w uiediJgim czasie te czarne 
luki zapełnić Ubogim nie jrzyjść z pomocą po
zbawić ich dobrodziejstwa oświaty, wyli luczyć ich 
u m  samem ze społeczeństwa, byłoby w dzisiej
szych czasach grzechem podwójnym.

Wracam do głównej treści mego przemówie
nia, do sprawy podwyższenia płacy nauczycielom 
i nauczycielkom szkół ludowych — i sądzę, że 
nasi posłowie powinni zażądać na ten cel porno 
cy państwowej.

Nie wy jedni cierpicie. Żyjemy wszyscy pod 
uciskiem. Organizm całej Europy jest chory. Dre
szcze w nim chodzą i odzywają się głosy bob ści, 
to nowy świat »ię rodzi. Będzie on lepszy, spra 
wiedliwszy. miłościwszy. Zanim upłrnie wiek 
dwudziesty, skończy się era obłudą i pokostem 
cywilizacyi pokrytego barbarzyństwa.

Kiedy zwycięży i sapmnfie duch światła i wol
ności, s z k o ł a  otrzyma naeaelne miejsce, nie 
kasurnia — i k s i ą ż k a ,  nie karabin!

Na zakończenie to jeszcze.
Dziś dzień zaduszny. Gdy zmrok zapadnie, za

płoną na cmentarzach lampy, znaki pamięci i m 
łości dla umarłych. Odzywam się do tych, któ
rzy są gospodarzami kraju: Ojcowie narodu, miej
cie pamięć i miłość dla żywjbhf w fciei mocie ży
jących, dajcie im szkoły, zapalcie dla nich te lam 
py, a gdzie już świecą, d o le je  'J® żywności.

„Że stosunki dla nas Niemców nie są pom yśl
niejsze, tem uśm y sami ,;emało winni. W daw 
niejszych czasach nie stiwiano żadnej tamy sło- 
wiańszczeniu naszych <,i*mków; i tu zmysł naro
dowy nie był rozwinięty Pra3a lokalna w ypeł
niała od dłuższego czasu gorliwie i zręcznie z a- 
d a n i e  s w o j e  (1) i b r o n i ł a  (!) Niemców, atoli 
dodać należy, że dawuŃj nie zawsze to spełniała. 
Gdziekolwiek Niemiec jako taki występował i 
zażądał poszanowania] swej narodowej odrębno
ści, tam występowano przeciw niemu, głosząc, 
że należy pielęgnować tasadę pojednania.

„Co nam ostatnich lat pięć przyniosło, to j cst 
znanem. Polacy odstrychnęli się tak pod wzglę
dem towarzyskim iak ekonomicznym; utworzył się 
wśród nich silny stan średni, który córa* barOriej 
wzrasta. Niemiec uważany bywa, tak jak daw
niej, jeszcze zawsze za wroga Polaków. Katolcy 
niemieccy uciskani bywają przez swych polskich 
braci po wierze, gdzie tylko uiożnt, tam wszel- 
kiemi sposobami podnosi się słowiańszczyznę. 
Najgorsza zaś, że temu wszystkiemu stawiają tylko 
bierny opór; nie mamy samowindzy, nie posia
damy siły odpornej i taj siły ekspansywnej, co 
Polacy.

„Uległość rządu w sprawie arcybiskupiej uwa
żają Polacy )akJ tryumf ich sprawy. Ctoniec 
W ielkopolski charakteryzuje usposobienia swyćb 
zio 1 iw pisząc pewieił siebie: .Zawdzięc&my
wjbór kś. dra Stażewskiego edynie nieugiętej 
tt u, ■/>}... św_, który powiedział, że Niemca nie 
zatwierdzi... aby się n.a zdawało, że papież dye- 
cezyę czysto-polską chce germanizowaś. Hic hae- 
ret aqua. Wybór arcybiskupa jest takżo sprawą 
polityczną. Łączy on ponownie religię z polityką 
naszych wrogów, dążącą do słowiańszczenia, agi
tacja polska pójdzie w przyspieszonam tem po; 
nie zabraknie rozmaitych skarg i życzeń.

Stąd powstają i dla Niemców obowiązki. Z je
dnomyślnej zgody, z jaką niemiecka prasa pro
wincjonalna sprawę tę traktuje, można powziąć 
nadzieję, że nasze wewnętrzne polityczne antago
nizmy się pomniejszą, iż będziomy zgodni co do 
zwalczania wrogów. Przyznać musimy, że wybór 
ks. Stablewskiego, skoro j uż trzeba było wybrać 
Polaka, może byt naj]pp8Zy m ; a l e  c z y ż  k o 
n i e c z n i e  w y h r a n y m b y ć  m u s i a ł  P o 
l a k ?  Arcybiskup Niemiec nie bidzie germani- 
zował — nasuwające się trudności są za wiel
kie _  ale „prymas Polbki“, z pocho lżenia Po
lak, nie będzie mógł stawiać lub nie będzie chciał 
stawiać zapory wybrykom podwładnego ducho
wieństwa.

„Nie żądamy gwałtownego niemczenia tej czy
sto polskiej dyecezyi. Należy atoli przyznać, iż 
ostatecznym celem naszej pelityki wobec Polaków 
być powinno urobienie P o l a  g ó w n a  d o b r y c h  
N i e m c ó w .  Mówcy ich niech twierdzą jak chcą, 
iż stoją po stronie cywilizacji zachodniej wobec 
Rosyi, — dopóki atoli baz restrykcji n i e  p r z y j  
m ą  k u l t u r y  » ' f  m f e c k i e j, leci starać się 
będą o wywalczenie sobie, zachowanie i rozsze
rzanie swej odrębności nerodowaj, — dopóty ta
kie zaklinania się bęaą bez wartości."

W polemikę z korespondentem organu, znanego z 
zachłanność' garmailsi iej, wdawać się nie myśli 
my, — z JcFdzmr 9  —-pi .akich prz*>ho*AÓ pola. 
mika wszelka ustać muu) Przytaczamy ziś po
wyższą korsRpondenoyę, jako wielce charaktery
styczny objaw usposobienia, panującego w pew
nych sferach niemieckich; usposobienia, która 
przypomina, w całej pełni erę Bismarkowską, po
mimo, że tendencyt rządu niemieckiego tak bar
dzo się zmieniła.

Przegląd polityczny.
R *akÓ W , 9 listopada

Dziś w poniedzia^"^ r°zpoczną się posiedzenia 
d e l e g a c y j  w s p ó ^ y c h .  Na porządku dzien
nym dzisiejszego posiedzenia jest wybór prezy- 
dyura i komisyj, nastęhn'e przedłożenie ze strony 
rządu w s p ó l n e j ? 0 b u d i e t u i  innych usta
wodawczych projektów- M ,<iyaj  delegacyi austrya- 
ckiej z posłów gali^J ,akicL wchodzą delegowani 
pp. Dawid A brahain,,* lcz’ Benoe, Biliński, Chrza
nowski, Władysław ^ “ Jkowski, Jaw orski t Man-
dyczew iki, — zastępu ^ l egowanych pp- Szcze 
panowski i Henzel.

Prezesem d e le g a t1 a.us -rJ&ckiej wybrany ma 
być tym razem, straw n ie  j 0 Umuwy btronnielw, 
pierwszy wice-preZeS ausu7ackiej Izby panów, 
książę Sc ho e n b p r. ^ ,

Z Izby panów ^chodzą do delegacyi z Pola
ków pp. Badeni, Krasicki i ja]j.0 zastępea ;Sie- 
mieński. W miejsce zma‘Pgo ks. Konstantego
Czartoryskiego wybrany ‘Jędzie członek delegacji 
na posiedzeniu w*?' • wem.

W d e l e g a c j  1 S i o r s k i e j poruszonych 
ma być, jak donosZ5 , ^ llęaperztu, kilka spraw

TPrzyszłość polityki polskiej*.
Pod powyżezym nagłówkiem zamieszcza Koln. 

Ztg z Poznania następującą ko respondencję :
„Nie ma wątpliwości, że się antagonizm po

między Niemcami a Polakami zaostrza. Nie po 
stronie Niemców leży w ina; odkąd rząd poczynił 
Polakom ustępstwa — zwłaszcza od reskryptu o 
prywatnej nauce języka polskiego z dnia 11 
kwietnia —  odtąd wzmogły się życzenia tychże 
i objawiano je z coraz więksi^ gwałtownością. 
Polacy żądają zniesienia komisyi . olonizacyjnej, 
rodzicom ma być pozostawiona decjzya co do 
udziału ich dzieci w niemieckiej lub pólskiej nau
ce szkolnej i religii. Zapowiedziana uominacya 
ks. dra Stablewsklego na arcybiskupa gnieźnień- 
‘ ko-p >*nańskiego pomnaża znowu nadzieję Pola
ków. Jest więc na czasie, żebyśmy stan rzeczy 
bez uprzedzeń zbadali.

0 podatku od wyrobu wódki w tym kierunku, by 
wprowadzić nowy podział gorzelni rolniczych 
przy przeciętnym wyrobie 4 —5*/t  hektolitrów 
ustanowić bonifikacye w kwocie 3 V* złr. fiozdzia 
ten na sobotniem posiedzeniu nie został jeszcze 
załatwiony.

Z  Francyi.
Radykaliści francuscy, którzyŁ-jakiś czas odgra 

żali się rządowi, zmiękli. Na zgromadzenie rady
kalistów, zwołane przez p. Clemenceau, przybyło 
zaledwie 21 deputowanych. Dawny minister z ga 
binetu JFloąueta, Peytral, w sprawozdaniu swojem 
użył tonu znicznle łagodniejszego, niż się da 
w niej zakosiło. Pierwotnie rozchodziło się o utwu 
rżenie i zorganizowanie grupy zwartej, stanowczo 
opozycyjnej, według sprawozdania Peytrala zaś 
nie chodzi bynajmniej o to, aby lewicę zorgani
zować w orszak wojenny przeciw ministerstwu 
lecz tylko o bliższe porozumienie się dla obudze-
1 a więcej życia i inicjatywy w parlamencie, 
Dep T e r r i e r  przyznał otwarcie, że kra, obe 
cnie nie pochwaliłby tworzenia nowych grup po 
litycznych opozycyjnych, bo rząd ma jeszcze bar 
dzo wiele powagi w kraju głownie z powodu 
osiągniętych rezultatów w sprawach zagrani 
.znych, dlatego należy się zadowolnić interpela 
cye do rządu o obecny stan całej polityki, 1 
w dyskusji wymienić reformy, jakich radykaliści 
sobie życzą. Z podobnych powodów także Ca 
mille Dreyfus oświadczył się przeciw rozrywaniu 
dotychczasowej organlzacyi stronnictw i przeciw 
organizowaniu osobnej grupy w Izbie poselskiej 
Według niego na razie wystarczy wybrać komi
sję  i dać jej polecenie, aby zgodnie z progra
mem radykalnym wybrała dwie lub trzy sprawy 
i zażądała ich spełnienia, n p. reformy ustawy
0 stowarzyszeniach lub reformy podatku i rozpo 
częła.nad niemi rokowania z rządem. Zgroma
dzenie zakończyło się uchwaleniem rezolucyi, 
w której wyrażono potrzebę zwołania wszystkich 
tych deputowanych, którzy zwykle jednakowo 
głosują, aby się naradzić i porozumieć co do nie
których reform politycznych i socyalnych. Sądząc 
z wrażenia, jakie wynikło z narad i uchwał tego 
posiedzenia, można przypuszczać, że nie przyjdzie 
wcale do owego zapowiedzianego drugiego zgro
madzenia , a więc nie przyjdzie do zorganizowa
nia zwartej grupy opozycyjnej, & cała dotychcza 
sowa agitacya przeciw rządowi zakończy się 
wspomnianą interpelacją.

Z  Włoch.
Prezes gabinetu włoskiego E u d i n i ma dzisiaj 

w Medyolanie wygłosić mowę dawno zapowie 
dzianą. Według Massaggiera Rudini wyłoży w 
niuj wszystkie administracyjne reformy, jakie mi
nisterstwo ma zamiar przeprowadzić w admini
stracji państwa piowmcyi i grumy. Dalej poruszy 
on potrzebę uchwalenia niektórych ustaw treści 
społecznej i wyraz' życzenie, aby parlament przyjął
1 uchwalił projekty, jakie rząd w interesie klasy robo
tniczej zamyśla przedłożyć. Nareszcie potwierdzi wie
ści rozgłaszane, że traktaty handlowe zostały zawarte 
i że będą wkrótce przedłożone parlamentowi do 
konstytucyjnego traktowania — a co najważniej
sza zapewni, że osiągnięto nakoniec równowagę
OUaiHtOłrą *rw_ p n  Ji h
zwiększania dawnych, jedynie przez oszczędnośi 
w wydaticach. Ustęp o polityce zagranicznej bę
dzie miał ton pokojjwy.

drażliw ej natury o ^ ^ ś n ie  d i  a d m i n i s t r a c j i  
w o j s k o w e j ,  * z?lędem  której panow ać m a 
w śród posłów węSi®rfitic h  wcale n ieprzychy lne 
usposobienie. OpjZy°ya w ęgierska poruszyć m a na 
posiedzeniach del0gucyi znane zajście z U s e l a -  
e e r a  mianowicie Z g ie rs k i  p rezydeu t m inistrów  
m a się spotkać ź —Wrzutem n i e k o m p e t e n o y i  
w sprawie danych  Przez n ipfę° w yjaśnień o sto*- 
sunku oficerów d °  B o n k ó w  parlam entu . N adto 
podnieść m am  delegaci w ęgierscy  spraw ę zało
żenia w W ęgrzech  akadem ii wojskowej.

Z  tiady państwa.
Na sobotniem 108iedzeniu ki-misya budżetowa 

obradowała w d»l8Zyni ciągu nad rozdziałami 
NXIII i XXIV o stemplach, taksach i należyto- 
śeiach od interesńw Prawnych.

P- K o z ł o w 8 ^ 1 lntorpelował ministra skarbu 
0 stanowisko, jak*0 zajmuje wobec podatku 
gi< łdowego i o 1 *r T ■* zaprowadzenia w Galicji 
oddziałów wymi»rU należyłości.

P- H e i l s b e r g  Poruszył spiawę totalizatora i 
żądał zniesienia ,1 m8tytt% i. p. M a u t h n e r  
dotknął sprawy “ f 1 U cj stemplowej od sądo 
wego wypowiadana U11>szkań. Minister S t e i n -  
b a c h  w dłuższeui Prz0mówieniu przedstawiał, 
że rząd od dłuższ^g' czasu pracuje nad reformą 
ustawy o należyto^ 1 ich. W sprawie podatku 
giełdowego wył°D1‘ 81 - z samej Izby projekt u- 
stawodawczy, a ^  obradach na^ n j Ząd bierze 
czynny udział. P ° PrzpD1ówieniu sprawozdawcy 
oba rozdziały budżetu przyjęto i przystąpiono do 
rozdziału o podarku konsumcyjnym. Między in
nymi wniósł p- P 1 n i ń s k i zmianę § 7 ustawy genie

Car rosyjski a Niemcy
Rozgłoszono wieści, że stanowisko rosyjskiego 

ministra spraw zagranicznych G i e r s a jest za 
chwiane przez to, że carowi doradzał wytrwale 
odwiedzić cesarza Wilhelma w Berlinie Druga 
wieść mówi, że Giers wbrew dotychczasowym za
przeczeniom uda się do Paryża głównie w tym 
celu, aby zniweczyć pewne d imyiły i wnioski, ja
kie wysnuwano z jego konferencyi z Rudinim 
w Monzy. Jest jeszcze jedna wieść, mająca z 
tauiterni związek, a mianowicie, że rosyjski amba 
sador w Berlinie hr. b z u  w a ł ó w  ma ustąpił?, 

przyczyna tego tkwi również *  okoliczno
ści, że car ominął sposobność widzenia się z ce
sarzem, a Szuwałow doradzał mu z niej korzy
stać. To ominięeie Berlina t unikanie widzenia 
się z cesarzem nawet w sferach rządowych w 
Petersburgu było niespodzianką, bo pierwotnie 
wizyta taka była już ułożona i to za radą Szuwa- 
łowa. Co zaszło, że to postanowienie car zmienił, 
to niewiadomo. Niektóre dzienniki starają się to 
zaniedbanie wizyty wytłumaczyć błahemi i nacią- 
ganemi wykrętami, gdy mówią o jakichś wzglę
dach etykietalnych z powodu w spólnego podróżo 
wania rodziuy duósiriej i małżonki angielskiego 
następcy tronu Najwięcej prawdopodobną przy 
czyną zaniechania wizyty była niechęć cara Jo 
świata finansowego w Niemczech. Według rela- 
cyi osób, które były blisko dworu rosyjskiego w 
czasie jego pobytu w Kopenhadze, car kilkaicrot- 
nie wyrażał swoje zdziwienie nad tem, że kurs 
rubla ciągle spada, chociaż ostatnia pożyczka ro
syjska w Paryżu świetnie się powiodła. Wyjaśniono 
to carowi tem, że winą tego jts t tylko manewr 
„Niemców i Żydów". Artykuł ministeryalnogo 
dziennika Le Matm  pod napisem : „Bezwstydne 
manewry. Taktyka niemieckich finansistów Nie
uzasadniona trwoga1— twierdzi, że w Berlinie utwo
rzyła się spółka strachajłów, dążąca do tego, aby 
na wszystkich giełdach, a szczególnie w Paryżu 
t-wogę wywołać. Według Figara ambasador ro
syjski w Paryżu doniósł do Petersburga, że spa
dek rubla i papierów rosyjskich jest dziełem Roth- 
schilda w Paryżu, że należy coś uczynić, aby temu 
zapobiedz. O tem doniesieniu swojem Mohren- 
heim uwiadomił urzędownie ministra spraw zagra
nicznych Ribota, ten zaś ministra skarbu Eouviera. 
Na tej podstawie Rouvier miał konferencyę z Koth- 
schild m, alb ten wyparł się wszelkiej niechęci 
do Rosyi, i na dowód swej życzliwości polecił 
kupować renty rosyjskie i francuskie. Dziennik 
Justice przyznaje, ze gnic^ żydów na rząd rosyjski 
jest we wszystkich krajach wielki, ale da się ła
two zrozumieć, jednak ostrzega żydowskich bankie
rów w Paryżu, zs dalszy ich udział w spółce 
bankierów niemieckich dla podkopania kredytu 
rosyjskiego wywołałby we Francji powszechną prze
ciw nim niechęć.

Spad ik kursu rubla i papierów rosyjskich tłu
maczy najtrafniej korespondent z Wiednia do 
titandarda tera, że skutkiem zakazu wy wożenia 
zboża z Rosji zabrakło za granicą towaru, za któ
ry Rosya dostawała pieniądz do opłacania pro
centów od długów zagranicznych, teraz J i  opła-

nie kupować złoto. Ta obfita poaaż jest przyczy
ną niskiej ceny, czy spadku rubla.

Zresztą należy zapisać, że spadek rubla jest 
wyraźny nlecylko w Berlinie i w Paiyżu, ale i 
w Londynie. Papierów rosyjskich wszędzie za 
granicą, a szczególnie we Francyi jest bardzo 
wiele, — a wypłacalność Rosyi wobec zagranicy 
jest bardzo zachwiana, bo nietylko zabrakło to
waru, za który dostawało się grosz ważny, nie 
tylko nastąpiła stagnacja w handlu i w produkcji, 
a więc ubytek w dochodach podatkowych, ale 
nadto trzeba gotowych pieniędzy na przeżywie
nie milionów głodnych. To iest właściwa przy
czyna spadku rubla. A jeżel. z nadarzających się 
okoliczności korzystają ci, którzy rozporządzenia
mi przeciw żydom najboleśniej są dotknięci, i 
podkopywaniem dalszem kredytu rosyjskiego po
niekąd biorą ua Rosyi odwet, to rzecz naturalna.

Znaceenie wyborów w Ameryce północnej. 
Przeszłego wtorku w jedenastu krajach Zjedno

czonej Ameryki północnej odbyły się wybory gu
bernatorów i sejmów krajowych. O ile z dotych
czas znanych rezultatów sądzić można, stronni
ctwo demokratyczne odniosło znaczne korzyści, 
bo w trzech krajach, w który eti dotąd znaczną 
przewagę miało stronnictwo republikańskie, wy
padły wybory w duchu demokratycznym. Wobec 
tego rezultatu maluje znaczenie wyboru Mau-Kin- 
leya na gubernatora kraju Ohio. On, jak wiado
mo, pizedłożył i przeprowadził w kongresie wnio
sek o wysokich cłach mi wyroby europejskie i 
poniekąd zamknął im wstęp do Ameryki. Według 
Ówczesnego mniemania, czyli raczej wmawiania, 
to wysokie cło miało zapewnić rozwój przemysłu 
w Ameryce, a więc przyczynić się koniecznie do 
polepszen,'a losu robotników tak przemysłowych, 
tak rolniczych; właściwy rezultat był inny, bo 
wysokie cło wyszło tylko na korzyść wielkich fa 
bryk, a robotników i drobniejszych przemysłow
ców zawiodło. W tem lezy przyczyna, że zmie
niło się zapatrywanie wielkiej masy ludności i 
objawiło się przy wyborach reakcyą przeciw do- 
tychczasrwRj ekonomicznej polityce utronmetwa 
republikańskiego, które dotąd miało przewagę 
w Kongresie centralnym i sejmach wielu krajów.

Równocześnie odzywają się głosy upominające 
się o „zdrowy pieniądz," a więc o zaniechanie 
dotychczasowej ustawy srebrnej, przeprowadzonej 
na wniosek Shermana wyłącznie w interesie wła- 
ściculi kopalń srebra.

Wynik wyborów pozwala przypaszczać, że w ro- 
ii przyszłym, kiedy przyjdzie do wyboru prezy

denta, stronnictwo demokratyczne odniesie zwy- 
cięztwo, że większość kongresu będzie demokra
tyczną, że przeto zmiani z gruntu politykę cło- 
wą i finansową, a to wywrze olbrzymi wpływ 
na Europę.

K r o n ik a .
K ra J c ć  t\  9 ii topada.

t  Bronisław Mrawlńczyc, profesor w wyższej 
szkole przemysłowej w Krakowie, zmarł w soVotę
00 Ałntszel cliurohln TlrodzOT" W r< -U 1846 w 
.Hilaowie w Galicji, uczęszczał i. p. iMrawinczyo 
do gimnazjum w Tarnopolu, nkończył wydział pra
wniczy we Lwowie i Wiedniu, na itępnie filozoficzny

Wiedniu. Od r. 1877 spełniał z wielką gorliwo
ścią 1 znajomością rzeczy obowląski nauozyoielskie 

ówczesnej szkole realnej w Jarosławiu, następnie 
gimnazjum św. Jaoka w Krakowie, wreszoie w 

gimnazjum w Wadowicach, gdzie pozostawał do 
1890; w zimowem półroczu tegoż rokn przenie

siony został do wyższej szkoły realnej w Krakowie, 
w luiym br. zamianowany profesorem wyższej 

szkoły przemysłowej.
Zmarły cieszył się wielką sympatyą . arćwno po

śród młodzieży, która odczuwała w nim e»rce go
rące i korzystała z głębokiej wiedzy sumioni-go 
nauczyoiela, |ak wśród kolegów, których zjednywał 
sobie zaonością charakteru i uprzejmością. Szkolnie- 
wo krajowe traci w zmarłym jednę z najwybitniej

szych sił swoich.
Cześć jego parni, ri t
t  Ks Ludwik Bober, arohipresbiter kościoła N.

1 Maryi w Krakowie, iniułat, radra konsystorzs 
książęoo-biskupiego krakowskiego, „marł Jziś w Kra
kowie.

Krajowa Rada zdrowia u oh waliła na posiedze
niu dn. 5 i 6 bm. w obecności aptbkarzy p. Ja*o- 
oa Piepesa ze Lwowa i Fortunata Gralewskiego > 
Krakowa, jako reprezentantów obydwa gremiów kra- 
owych, statut dla gremiów aptekarskich, przekazu* 

jąo ostateczne etylistyesne ułożenie tegoi p. proto* 
medyko, i dr Me: u no wieżowi i aptekarzowi p. Pio*
pesowl.

Ministerstwo wojny zatwierdziło ostatecznie wszy
stkie plany budowy koszar obrony krajowej w Kra' 
kowie w ulicy Siemiradzkiego i wezwało magistra* 
do bezzwłooznego -rozpoczęcia budowy, zwłaszcza î  
Wydział krajowy udzielił gminie miasta Kraków* 
przed dwoma laty z firaduszów krajowych pożyczM 
cezprocentową na lat 12 w kwocie 60.000 złr. 
Sprawa ta£będzie jeszcze u tym miesiąon pod wzglę* 
dem rozpisania licytaoyi na roboty ziemne muraf' 
ekie i oieeielekie przedmiotem uchwał Rady miasta- 
fiany i kosztorysy wykonał arohitekt budownictw* 

Jan Znbrzycki, który ma budowę tę prowadzić- 
Gaszenie wapna ma się wykonać porą zimową tak 
aby z wiosną można przystąpić do spiesznej budo* 
wy gmachu koszarowego kosztem 171.000 złr.

Komendant twierdzy w Krakowie bar Wald* 
staetten przybył wczoraj wieozór z Wiednia do Kra 
kowa.

Magistrat zatwierdził plany parcelaoyi części { 
grodu strzeleckiego przez prezesa dra Hajdokiewi' 
osa przedłożone, oelsm utworzenia 19 ciał tabulaf 
nyoh na paroele budowlane 1 4 ciał tabularnych 
pod nliee rozszerzone: Rakowicką, Bosaoką 1 ksią' 
ią t Lubomirskich, tudzież pod nowo otwartą uliof 
przedłożoną Topolową.

Koszta budowy giełdy zboiowej na Klepars'
wynozió mają wedłng obliczeń 20.600 słi

Budynek zwany arsenałem Władysława IV *
ulicy Grodzkiej ma być przebudowanym i znaczD  ̂
zwiększonym 

Zakład kontumacyjny dla trzody w Prądnik1 
Białym ma się składać z budynku kolejowego 
budynku administracyjnego, z budynku d.a weter* 
narsa. z budynku dla służby i z 16 szop na tr*** 
dę- Koszta ogólne przybliżane wraz z urządzeni^
toru kolejowego i zakupnem gruntów wynosić ti>W.

Wtych procentów musi posyłać ruble i z a przeszło 420.000 złr. Koszta te w razie potr*®'
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Paryż, 9 listop. Wczoraj popołudniu odkryto 
pomnik Gam bety w willi „Les Jardies“ pod Pa
ryżem, w której Gambetta umarł. Minister Bour- 
geois był obecnym przy odsłonięciu, Carnot i 
minister wojny wysłali swoich zastępców.

Lille, 9 listop. W wyborze ściślejszym do Izby 
poselskiej wyszeał zwycięzko socyalista L a f a r g e  
przeciw republikaninowi Depasse.

Lens, 9 listopada. Kongres robotników górni
czych, który się wczoraj odbył w P a s - d e - C a -  
l a i s ,  ułożył żądania robotnicze, w których do
magają się 8-godzinnej pracy i przeciętnego za
robku w kwocie 5 i pół franka. W razie, gdyby 
te żądania zostały odrzucone, robotnicy postano
wili od dzisiaj rozpocząć bezrobocie.

Londyn. 9 listopada, w  miejsce Jacksona, 
który został naczelnj m sekretarzem dla Irlandyi, 
sekretarzem ministerstwa skarbu został zamiano
wany John G o r s t.

Konstantynopol, 9 listopada. Arcybiskup z Ni- 
kopolis Neophytos został wybrany patryarchą eku
menicznym.

Waszyngton, 9 listopada. Prezydent Harrison 
zamianował sekretarza przy poselstwie Stanów 
Zjednoczonych w Chili.

(Dokończenie.)
Z uwagi, iż wyłąoinym kosztem i staraniem dra 

Jordana park ten przez lat trzy był utrzymywany 
i do rozwoju doprowadzony, z uwagi dalej, iż park 
ten o 8.890 sążni kwadr, został powiększony, wsku
tek czego utrzymanie tegoż wymaga większyoh wy
datków, z uwagi, iż przybyły parkowi budynki, irtó- 
re utrzymywać trzeba, z uwagi wreszoie, ii park 
ten okazał się tak pożyteczny i że wymaga należy
tej opieki, Rada miasta przyznaje i w budżet miej
ski wctnwiaó poleoa od dnia 1 stycznia 1892 r. co
rocznie przez lat 10 na utrzymanie parku kwotę 
2.500 złr.

Ta kwota 2.500 złr. rozkłada się na następujące
wydatki: na utrzymanie stróża, po 70 et. dziennie, 
256 złr,; umundurowanie dla tegoż 15 złr.; zasłu
ga stróża przez 5 miesięey letnich, po 70 et. dzien
nie, 107 złr. 10 et.; opał dla stróża 20 złr.; ry
czałt na potrzeby ogrodowe (robety ogrodowe, doia- 
izanie drzew, krzewów, utrzymanie ścieżek, ławek, 
fosy i obsadzek) 1.200 złr,; asekuracya budynków: 
moitu, wyehodków, pisuarów, pawilonu dawniej Koh- 
nów zwanego „dzwonnioi", budynku poreetuura- 
cyjnego i altany na muzykę 45 złr.; utrzymanie 
wszystkioh budynków i stadni 856 złr. 90 ot — 
(Wydatek preliminowany podrywać będzie częścio
wo suma 500 złr., przez Towarzystwo wyścigowe 
każdego roku przez lat 10 do kasy miejskiej wy
płacana).

Zarząd gospodarczy i ogrodowy parku i buayn- 
ków powierza gmina miasta Krakowa drowi Jorda
nowi na lat 10, lioząo od dma 1 lipoa 1891 r. 
Drowi Jordanowi wo.no będzie użyć pomocy inspek- 
ktora ogrodów miejskioh przy sprawowaniu tego za
rządu. Naprawy budynków, wałów i innych robót 
ziemnych wykonywań będzie gmina. Służba ogrodo
wa, z funduszów miejskich płatna, podlegać będzie 
pod względem służbowym prezydentowi ■ miasta. — 
Wypłata ryozałtu 1.200 złr. na utrzymanie parku 
nastąpi do rąk dra Jordana w połowie 1 marca, w 
połowie 1 września każdego roku.

Wszelkie narzędzia, oaczynia i przyrządy ogrodni
cze, jak również urządzenia takie jak ławki, tablioe 
i t. p., pozostają po upływie lat 10 w parku jako 
własność gminy ®. Krakowa Gospodarowanie niemi 
przez te lat 10 należeć będzie wyłącznie do dra 
Jordana.

Gdyby mimo wszelkich ui iłować gminy m. Kra
kowi, i dra Jordana okazało się, że park z jakich
kolwiek powodów nie może byó nadal utrzymany, 
albo gdyby kwota, przez gminę na utrzymanie par
ku rocznie oznaczona 2.500 złr., z jakichbądź po
wodów była przekroczona, albo gdyby się nawet nie 
zwiększyła, ale okazało i ję i ze gmina owe 2 500 
złr. rocznie bez naiwniejszego pożytku moralnego na 
utrzymanie psrku wyd»j8, Rada miasta wyłąoznie i 
stanowczo każdego ozasu większość®} głosów orzeo 
ma prawo, czyli park ma nadal istnieć, lub nie.

Dr. Jordan zastrzega sobie, ab y  w p a r k u  ż a 
d n y c h  s z y n k o w n i ,  p i w i a r n i  i r e s t a u r a  
o y i n i s  u r z ą d z a n o ,  i że tylko mleczarnia z 
podaniem kawy i herbaty istnieć może.

Po upływie lat 10 , lub w razie wcześniejszej 
śmierci dra Jordana, cały zarząd parku i wszelkie 
przyrządy przechodzą na gminę. Przyrządy zaś i 
priybory gimnastyczne, przez dra Jordana sprawio
no, poaoatąją i 1. »JHI wła.doScią dra Jordana.

Dr, Henryk Jordan złoży do protokółu deklara- 
oyę, że się z uchwałą Rady miasta zgadza i tako
wą za obowiązującą uznaje.

K u rsa  telegraficzne,
• r *  V l « I d n l o  w t o d « A a k l ; ; {

Knis w wal
dnia 8  listopada 1891 roku. __

słr. wt.
Zjednoczony dług w papierach 91 __
Zjednoczony dług w srebrze . . .  90 70
Austryacka renta z ł o t a ................  108 05
5% austryacka renta (marcowa) . . 101 80
Ahsye banku austro-węgierskiego . 1003 —
Akcje kredytowo . . . . . .  2,41 75
L o n d y n ............................  , 117 50
S r e b r o ......................................    _
20-to frankówki za sztukę . . 9 86
Dukaty austryackie...........................  5 60
Banknoty banku ideminc. za 100 3. 57 182l/*

Wiedeń, 9 listopada Ruble papierowe 118.—. 
Cena nafty 18-50 do 21-25; spirytus 25 75; żyto 
11 30 ; pszenica 11-88; jęczmień 7 24.

Odpowiedzialny Bed&kio;-: 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .  

Wydawca: D r .  L e s ł a w  B o r o ń s k i

Ruoryka „Nadesłana* nie pochodzi od Redak 
cyl, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje.

NADESŁANE.

Wszystkim biorącym współudział w żalu na
szym. w szczególności 0. Konradowi, ks. prała
towi Bukowskiemu i wszystkim obecnym ducho
wnym, p. Edmundowi Rygierowi, artystom i ar
tystkom sceny krakowskiej, Komitetowi teatru, 
p. Rjchliugowi, chórowi amatorów, przedstawi
cielom dziennikarstwa, przyjaciołom, znajomym, 
a s» ngóla wszystkim uczestniczącym w oddaniu 
ostatniej posftigi i p. Aleksandrowi Ładuowskie- 
mu składamy serdeczne: Bog zapłać 1 
2690 Zona, dziaci i wnuki.

ftjposłraeAenia o ieteo ra lo gleiae
(podług obaenratorynm krakowskiego) 

Kraków, dai» 9 listopada.
wozorąj d*iś dziś 

g. 10 w. g. 6 rano g. 2 pop.

760®2nun 747 Snun 746 4»urCiśnienie powietrza 
(z re d .ji0 0)  __
Temperatura

w stopniach Celsiusza 
Kierunek i moc wiatru 

(0 — eiszr, 1 borsa) 
Wilgotność względna 

(w  odsetkach)
Stos nieba j 

“  nog-t 19 zup, pochm.l

od 10 0 la t jako leczn icze- ź ró d ło  uznan a w e 
w szy stk ich  ch o ro bach  organów oddechowych 
i trawienia, w podagrze, katarze żołądka i 
pęcherza. Szczególnie dla dzieci, rekonwale

scentów i w ciąży.
Najlepszy napój dietetyczny i odświeżający.

Henryk Mattoni, Karlsbad, Wiedeń,
Telegramy „Nowej Reformy:

W Administracji! „Nowej Reformy" są do nabycia
Uwagi na czasie

Reprezentacye miast w Izbie poselskiej (l. po-
śledzenie Galicyi).

Uregulowanie waluty.
Sprawa ruska (Wspomnienia, spostrzeżeni! i 

uwagi), spisał Jił, po cenie 20 centów za każdy 
egzemplarz.

(.Telegramy BiUfa Korespondencyjnego.)
Wiedeń, 9 listopada Biuletyn o przebiegu cho

roby arcyksiężnej Małgorzaty Zofii opiewa: noc 
przeszła spokojnie, te tonerami a poranna ó: "5, 
pul« 98; apetyt nierr się zwiększa.

Wiedeń, 9 listop. Arcyksiężna Małgorzata ma 
się lepiej.

Wiedeń, 9 listopada. Wspólny budżet przedło
żony dzisiaj delegacyoin na r. 1892: Kwota su
rowych wydatków wynosi 139,142.886 złr. Od 
tego należy stracą: dochód w kwocie 2,673.508 
złr. i przewidywane nadwyżki z dochodów cło- 
wych w kwocie 40,155.180 złr. Pozostaje kwota 
ezystych wydatków 96,314.193. Po dalszem strą
ceniu i  tej kwoty dwu od sta na stronę skarbu 
węgierskiego pozostaje dostarczyć razem 94,387.914 
złr., w porównaniu z przeszłym rokiem więcej o 
3,802.458 złr- Do tego przyłącza się nadzwyczaj
ny wydatek na armię w Bośnii i Hercegowinie 
w kwocie 4,335.000. Dodatkowe kredyty za rok 
1890 wynoszą łącznie 1 904.818. Gały czysty 
wydatek na armię wynosi 119,265.266 złr., w 
porównaniu z przesztorocznym więcej o 4,320.828. 
Cały czysty wydatek na marynarkę wynosi 
11,527.714, więcej 0 283.181.

W budżet nadzwyczajnych wydatków na armię 
wpisano między innem i: Na SLirunia w celu wy
rabiania lekkich konserw 130.000; na powię
kszenie zapasów rezerwowych konserw z całej 
potrzebnej sumy 1,705.000 jako pierwszą ratę 
142.000; na przełożenie istniejących konserw i 
Qa zapasy z przezorności 858.000; na poprawie
nie obozów barakowych, zbudowanych w Galicyi 
w r. 1887/1888 i na uzupełnienie akcesoryów 
z sumy ogólnej obliczonej na 2,000.000 jako 
pierwszą ratę 200.000; na zamierzone w r. 1892

banknoty zagraniczne  
i  monety

kupiye i sprzedaie 

pod n a jko rzys tn ie js zem i wariHikan»

w Krakowie, Rynek, I. 30.

Zlecenia z prowincyi uskutecznia 
się odwrotną pocztą b e *  d o l i c z e n i a  
p r o w l i f 1*

Don Mowy i Kantor wymiany jakóba hochstima
K r i k l w ,  B f i c k  | I t w i y  U n l »  A - B
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Potrzebna, od 1  p n *  
dnia b.. r.

O S O B A
w średnim wieku, pracowita o- 
szczędna, znająca się na kacimi ; 
gospodarstwie domowem. Zamiej* 
scowe panie mają pierwszeństwo.

Zgłoszenia do Adm. „N. Refor
my" pod Gospodyni A. B. 2687 1 3

Francuzeczka
1 4 - le tn ia , poszukuje umieszczenia przez 
B i n r w  S t o w a r z y s z a n i a . f a u r z f *  
c i e l c u  w  i £ r » b o w l e ,  ulica F ra n 

ciszkańska. L. 1. 2679 1 2

I n k a i s e n l
ka.olnc, obznajmiony z polską i niernie 
cką korespondencyą,, p o t r z e b n y  d o  
h a n d l u .  — Wymagań4 kau.ya 300 

do 500 złr 2680 1 3
Oferty przyjmuje sh  P°d adr. wI n p

bassent(< postu restatfte K r a Ł A w .

Nawóz
Komenda 3 bateryi na Zamku 

poszukuje s t a ł e g o  o d b i o r c y
n a w o z u .  B liższa  w ia d o m o ść  w 
kancelaryi tamże. f682 i

Ogłoszenie.
O d Nowego R o k a  1892 iest 

k ilk a  propinacyj w terytory - 
nm dóbr Izdebn iek ich  do pod- 
dzierżawienia.

Zgłoszenia przyjmuje się przy ulicy 
Gertrudy, L. 2 , w oficynie. 268i i 2

A u f g e b o t .
Es wird zur allgemeinen Kenntniss 

gebracht, dass 1. der Kaufmann Abra 
ham Schusiermann, wohnhatt zu berlm , 
Sohn d es  Kaufmann Salomon Schuster- 
mann, yerstorben zu Wieliczka, und Mar- 
jem , geboren Scbustermann , wohnhafi 
zu Berlin; i .  und die Flora Ettisch, 
wohnhaft zu Beriiu, Tochter des Han- 
delsmann Lippmann Ettisch, yerstorben 
zu Sam ter , und Rebena, geboren Schem- 
mel, rerstorben zu Berlin, die Ehe mit 
einander eingehen wollen.

Berlin, am Sten November 1891.

2673 1
Der Standesbeamte

K o e l s .

Yictom szkółka t a i
'  w Schollschitz

o k o ł o  B e r n a .

Największa szkółka drzew
na jlloraw ic

poleca przy aadchodząoym czasie sadzenia

200.000 owocowych drzew
wszelkiek gatunków  i ro 
dzajów , drzew a cieniste i do 
ozdoby , zdobiące k rz e w y , 
dziczki owocowe, żyw op ło 

ty, róże, kon ifery .
Illastto i kn. cenniki na żądanie darmo i 

opłatnie. 2312 4 10

Ponieważ egzystujący od r. 1&27 
dom handlowy pod tirtua

G. Bi. Goabel i Synowie
w Krakowie, ul. Grodzka,

nadal prowadzonym będzie, zatem  
s a p o w i e d z i a u a  w y s p r z e -
d a ż  win i towarów zostaje niniej- 

szem o d w o ła iu f .  2638 2 2

Z powodu restauracyi lokalu han
del na krótki czas zamknięty.

Poszukuję ucznia ~
do mogu handlu z artyKułami dewoeyjnenii i 

książkami do nabożeństwa. 2530 3 3

K. ZAJĄCZKOWSKI
w K r a k o w ie ,  i» lac  H a r y a c k i  i .  S.

L e ś n ik
z państwowym  egzaminem i długoletnią 
praktyką, z biurowem i lechniczaem u- 
zdolnieniem, człowiek w  siie w i e k u ,  
z chlubnem. rekorrendaryami, poszukuje 
posady. Adres: „Egzaminowany leśnik 
w Dąbrowej ad Tarnów". , 64S , 3

U d z i e l a  l e b c y j  t a ń c ó w

J ó z e f a  E t e r o w a
Plac Szczepański, L. 9 I piętro.

Osobne godziuy dla d z iec i .  2(5(58 2 0

Gdy mi potrzeba inserować w dzien
nikach kraiowych lub zagranicznych to 
zawsze uskuteczniam to najlepiej przez

Centralne 2196 27 0

Biuro ogłoszeń
Lwów, Kopernika, L. il.

liayer wina ffłasnej nmwy
s‘f \ * n a n b z najlepszej jakości, wysyra w be
czkach od 30 litrów wprost za pobraniim  po.

cztowem lab po p0przedniem zapłaoeniu. 
H m a  c z e r w o n «  ;  za litr 25, 28, 30, 35. 
W i n a  b i a ł e  |  40—50 ct. bez beozki. 
LTprasza się o bstalunu w języku niemieckim.

Piwnica SchwałachawVkKany, Węgry.

PORĘBSKI & ZIMLER
- w - T f r a f c o w l e ,  H y u e k  g ł ó w n y ,  Ł -  7 ,

p olecają  2614 4 6

W e ł n y  i W ł ó c z k i
S m y r n a  do robo. strzyżonych,
O rien t do haftu,
G o b e l i n  do szydełka,
Z e p b i *  do szydełka i do h a ftu ,
C a s t o r
H c Ł o  w  a
M oŁm r
P e r s k a
B ry lan tow a „
Knotowa „ i na kołdry,
8nltan „ i do drutów,
W ie lb łądz ia  do drutów,
Jegierowaka „
Czesankowa ,
R idergurn  w 3 grubościach do drut. 
N o r m a l  do drutów,
L ig o n ia  (p ó łw e łn a )  do  d ru tó w .

Obok wymienione w ełny  i włó
czki prowadzimy doborowe gatunki ze 
względu, aby ioboty, szczególnie, ' .  . f t .
czochy i skarpetk i, opłaciły trud
ręcznej pracy, ceny, jakkolwiek róine, 
zależą od delikatności w ełn/, na r ę k a 
w iczk i, obok G obelinow ej, pole
camy E idergarn  ostrą i S u I t » n  
m iękką , jako trwalsze gatunki.

Przeciw Influenzie
należy  pić  wodę

GlBichenbergskązeżrdflłaKonstantiusifiliEmms.
Dostać m .żna we wszystkioh handlach wód mineralnych , oraz 

w Dyrekeyi w Gleicheubergu. 2630 4 5
U p r a s z a  s i ę  z w r a c a ć  a  w a z ę  n a  p i e c z ę ć  n a  k o r k a  i  
n a  l i c z b ę ,  w y r a ż a j ą c ą  r o k ,  n  m ie s z c z o n ą  » a  k a p s l i .

t a p e t y
z fab ry k  k ra jow ych  i fran cu sk ich , ru lon  od 15 ct. i H łte j,

wszelkie dekeracye ścienne i sufitowe,
s t o r y  l  ż a ł u z y e  c 3 L o  o ł s i e n .

ceraty na meble i stoły polecaja 236912 r|
K U T R Z E B A  i  l U J B C Z l l S S K l

s k ł a a  f a h r y o z n y  w  K r a k o w i e -
Podejmujemy tape tow an ie  ca ły ch  pom ieszkań i hoteli  —  W zory  odwrotnie  posyłamy.

§■3

*-> £M o . ® m ^
a w ® £! £
rK efr*'Ł
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t B B Z  K O K r K X 7 H H l V O Y I !
Kto ohce palić rzeczywiście dobre I zupełnie nieszkodliwe papierosy, niaoh kup- je 

T U T K I  N IE K Ł E J O K E  z  f a b r y k i

S. V I£ U U * Z -S IE F ,O J O W S K l£ e q
L w ó w ,  T e a t r a l n a ,  3 .  Kraków, S u k i e n n i c e ,  3 S .

Ceny bardzo niskie.
I O O  s z t u k  o d  1 8  c e n t ó w .  “W |

Zlecenia zamiejscowe odwrotnie. — Opakowanie gratis. — Przy oJł>iorz(; 
5o0o koszta transportu ponosi fabryka. 2397 13 o

Tylko prawdziwe, szlachetne kamieni,
w  o p r a w i e :

granaty, ametysty, ągaty, 
topazy, moldawity i t. p,

f z e s k a  a g e n e y u  2359 10 o

Ferdynanda Hnfnrnnna, ulica Grodzka, 26.

Adres Redakcyi:

i P o i s ] a a  L u d
Dwutygodnik illustrowany dla ludu. 

P I S H O  E K  O Y O IK IC Z  S  O - P O Ł I T Y C Z ^ E  
wychodzi I i 15 każdego miesiąca.

Genu prenutneracyjna:
| w Austryi roczuie - • % ®l r *

półrocznie • t  ***•
Numer pojedynczy 10 centów.

| W Niemczech rocznie 4  n i a r k f .
półrocznie 2  m a r k i .

Do każdego numeru będzie dodany dodatek powieściowy.
Celem pisma jest ośw ia ta , a przej nią polepszenie byt**

I naszego indu . Licząc na poparcie wszystkich praw i :iwych przyjaciół 
ludu, naznaczamy n iezw yk le  n isk ą  cenę prenum eracyjnś* 
Pismo jest z illnstracy^m i. _

O g ł o s z e n i a  przyjmuje Adm inistracya „Pulskiego Ludu“ w Kra- 
kowie, ulica Flofyańaka, L. 15. 726 H 0 |

Staraniem Towarzjstwa im. Eośo.utzki wyszło 
dziełko p. t.

T A D E U S Z  K O Ś C IU S Z K O
j e g o  ż y c ie  i c z y n y

opowiedział Eustachy Śmlałowskl. Dziełko to, 
nwieńczone nagrodą konkursową, ozdobione wi
zerunkiem Kościuszki, obejmuje na 130 str. ma
łej ósemki przystępnie, a barwnie skreślony ży
wot tego bohatera. Cena egzemplarza 10 cenF g. 
Na lepszym papierze oentów 20. Główny skład 
~ drakam i W. Kornackiego, przy ul. św. Jana 

w Krakowie. 2652 2

o m p y
w s z e l k i e g o  r o d z a j u  dla do
mowego i publicznego użytka, dla 
rolnictwa, budowli i przemysłu. 
M nU inĆ ń1 w edłog Bower Barff- 
flUnUwwi Patentowanego sposo

bu inoksydaoyjnego _
r  Pompy oksydowane
eą zabezpieczone od rdzewienia.

agi
najnow szej, n a jlepszej k o n str u k cji.

D zie s ię tn e , setn e I z  p rze s u w a l- 
neml c iężarkam i wagi pom ostowe
z drzewa , zela/a , dla ruchu 
handlowego , fabrycznego, go

spodarczego, oraz dla innych przemysło
wy oh celów. Wagi osober , wagi dl;. U- 

żytku domowego, w«gi bydlęce 
Towarzystwo komandytowe dla fabryka- 

cyi pomp i maszyn
W .  G - . A . H - ' ,K7 ' 3 a  X X T S , 

W iem , I . ,  W a l l f l s c h g .  1 4 . 
Katalogi darmo I opłatnle.

'Do sprowadzenia przez wszystkie powa
żniejsze skiady maszyn, handle żelazne. 
Biura techniczne 1 bndowli wodnyoh, Za
kłady studniarskie itp. Zadać wyraźni 

,G  a  r  v  e  n  s ’o  o k s y d o w o u y c h
pomp i  w o g “ . 18.5 16 20

Ziiolni pal? i
z n a jd ą  za raz  s t a łe  z a t ’n ln i e n i e ,  również 6 

a c z e n a i c c  b ędą  przyjęte

w magazynie Molinkiewiczowej
uioa św. Jana, dom Janigi. 26. * J

Pierwsza Związkowâ
g a r b a r n i a

w Rzeszowie
której w y r o b y  znane są  ̂
najlepszej jakcścl, sprzedaj^ 
cenach fabiycznyeh: r n » s t r y k i  
(skóry pod -iszwiane) wszelkiej'** 
e l i t y  i s k ó r k i  c i e l ę c e , b r » u * 
z l ó w k i ,  s k ó r y  n a  p a s y  
d o  w e ,  b l a n k  i szare i

S z p a l ty  i t. p. 228-' 15 So

J « ż  e t a a r ł n i n
s z s K O j ę  t a ń c ó ^ -
Lekeye eodąmame od godziny 3— 10. * i#<!?°T;

Ulica Z^ierzyalecija L 2|, 2580 3 o
B ro n is ta iva  s Cesnioujsklch J a n o 11’ a "

Z  czystej--ro-ejny
VIoraz

J ł  o  o  e
poleca 26d0 2 3

T o w a r z y s t w o  t k a c k o " '  * l l “
kieniiic*1© w Łańcuoi®*

IwfiSd dla Krakowa!
Obiady po 1 złr. 

ii Turlińskiego.
m a s b a ^ b -  

Dr. M ichał Kaufmann
leczy jak  dawriej : choroby S ta w ó w ,  m i ę -  
ś n i  i n e r w ó w  (nerw ob óle , Kurcze , pc _aże- 
n i e , hysteryę) , jakoteż atonią kiszek i  otyłość 
zapomoeą mięsienia ( R a s s a g e )  , według me

tody Mezgera w A m sterdam ie. 
Przyjmuje od godziny 2 do 4 jjopołndnie w 

domu VvTgo Kaczmarskiego przy n i .  G r o d z 
k i e j ,  p u d  X/, 3 Ż .  2428 16 75

B I U R O
Władysława Świderskiego

• w  T a r n o w i a
przyjmuje już zamówienia na

s ł u ż b ę  d w o r s k ą
od Nowego Boku. Bównież nauczycielka, posia- 
dająoa języki, znajdzie nmieszozeuis do dwojga 

dzieci, z płacą 400 złr. 2633 6 0

R u t y n o w a n y ,  n tu i
m agister farm acyi

poszukuje posady 2675 2 3 
Zgłoizcnia przyjmuje pod adresem : T. R. 

u l i c a  W ie lo p o l e ,  0 ,  na parterze.

Licytacya.
Na d u ia  16 listopada b. r. 

odbędzie się l icy tac ja  r e a l n o -  
ń o l  pod Ł . 19, p r»y  u licy  R a- 
how ieckief.

Bliższa wiadomość u c. k. notaryusta 
Rudolphiego, ul. Poselska, 17. 2669 2 3

Pierwsza galicyjska faoryka

w  f A r z e s z o w i c a c h
poleca

s w o j e  w y r o t o y .
C e n n ik i  i p ró b k i  w y sy ła  się n a  ż ą d a 

n ie  d a rm o  i op ła tn ie .  2604 4 o

S k u tk i
nadużyć niszczących zdrowie jak pewno 
i trwale usunąć , poucza jedynie w licz
nych wydaniaoh rozpowszechniona już 

książka illustrow ana:

O Dra Retau’a
chrona w tasna

Cena wydania polskiego 1 złr.
Cena wydania niemieokiego 2 złr. 

Tysiąee znalazło w niej o b j a ś n i e 
n i e  s w y c h  c i e r p i e ą ,  a za użyciem 
Kura.yi w książce tej zaleconej, z u p e ł 
n ą  S w ą s i ł ę  m ę s k ą .  Za nadesła
niem frnnko należytości otrzyma się książ- 

e w kopercie franko przez Magazyn 
vvjdŁwnictwa R. F . Biarey m Lipsku 
( erlag Magazin Lelpzlg, Neumarkt 34, 
■ Niemczech). 1838 11 36

W Rrakowie ma na skład’,ie k s ię *  
a r n ia  J .  H . H l m m e l l i l a n a .

D y r e k o y a

Tow arzystw a tkackiego w Korczynie
(p juoo) o b o k  K r o s n a

poleca Szanownej P. T. Publiczności

słynne korczyńskie płótna
ort najcieńszych do najgrubszych wyrobów 

p ł ó l u a  ż a g l o w e  i  l i  h e r y jn e  o b r u s y  
i  s e r w e t y  z w y k łe j  i  a d a m a s z k o w e j  
r o b o t y ,  r ę c z n l l i i  z w y k ł e ,  a d a in u -  
s z k o u  e  i  k ą p i e l o  w e, c h u s t k i ,  ś c i e r 
k i  i t. p. w zakres tkactwa wchodzące wyroby. 

Cenniki i próbki wysyła się frnnco.
Przy znaozniejszem zamówieniu towaru Towa

rzystwu daje stosowny rabat. 2125 21 30

Bronisław Dobrzański
K r a k ó w ,  B y u e l k  g ł ó w n y ,  95S,
poleca Szan. Publiczności swój znany z tanlośol

m a g a z y n  
obuwia wszelkiego rodzaju.

Obuwie wyral śana w moim zakładzie na po- 
lób warszawski jest eleganckie i trwałe. Aena 
obuwia męskiego począwszy nd 3  l i ł r .  5 0  c t . ,  
4ams" .ego od 3  z ł r .  i wyżej według wymagań. 
2amiwienia I repcraoyo uskutecznia s1) dokła- 
4nle I szybko. Zamówienie, z prowineyi posyła 
Się *araz odwrotną pocztę. Miara centym itrowa 

lub zużyty sufik. 2461 11 O

P ię k n e ,  z w szelk iem i w ygodam i u rzą 
dzone

mieszkania
po 2, 3, 4 lub 5 pokoi, z przed
pokojam i i kuchn iam i, są przy  
ul. .Dolne Sllyny, od 1 listopa
da b. r . do w ynajęcia.

Bliższa wiadomość przy ulicy
Zw ierzynieckiej, L. 6 , ~ V B f Biuro Zn 
rządu Hotelu „ Im peria l". 2444 9 12

I  p i ę t r o
przy ulicy Gradzkiej, L. I,

do wynajęcia 2643 3 8

na interes.
L e Ł c y j

jWiafacBSjieiflitemcyi
udzielam osobom dorosłym.

dlica sw. Jana, L. 21, I piętro, od 
Dodziny 2 do 4 popołudulu. 2560 6 6

< J e $ £ ie in ia
na Grzegórzkach

k a ż d e g o  c z a s u  d o  w y d z ie r 
ż a w ie n ia .  2532 4 4 

Bliższa wiadom ość taruże.

dla chłopców potrzebujących leczenia ortopedycznego lub wewnę
trznego, z powodu rozwijających się wad organizmu oraz chorób 
przewlekłych — albo wymagającyeh ustawicznego nadzoru lekarskiego 
a chcących równocześnie kształcić się w naukach prywatnie lub 
w szkołach publicznych, otwartym zostanie — w razie zgłoszenia się 
odpowiedniej liczby kandydatów — już z początkiem stycznia 1892. 
Pomoc lekarska pierwszych naszych powag zawodowych zapewniona 

Bliższej wiadomości udziela
Wsztich nauk lekarskich

D r .  J a n  R e g l e o ,
nauczyciel Wyższej szkuły realnej w Krakowie. 

2657 2 0 U l i c a  D ł u g a  1. 5 8 .

’’ a )  1 dniem 
pierwszego Sierpnia roku l8 9 M z e g o >'s'>- 

.^ sp rz ed a ję  wszystkie nowe fortepiany I pianina m o -^ s.
1®0° składu 5, /o poniżej cen fabryoznyoh i zadowalnlam s lę ^ a  

/  re«ztę otrzymywanego od fabrykantów rabatu. Źe tak Jest rze- 
X  ozywlścle, o tem można się łatwo przekonać przy pomocy Jużto zniesie- 

/  nla się wprost z fabryką, ktor. każdemu Jaknajchętniej ułatwiam, Jużto o e n - \
/  nlków I książek rachunkowych, które wszystkim z całą gotowością pokazuję. —\

/  b )  Częścią reszty, która ml Pozostaje od fabrycznego ra \
/  batu, opłaoam wszystkie przewozu danego n arzę-\

°d, ■* d0 m,el8oa P«ezna-'
/  °zenla c> Na i ?danIe syłarn rortepimiy i pia
n in a  ze wskazanej mi ^  bryk, wprost
z a n y m m < a d re s e m is p rz e .A |M g G V B M g B V |V H B |H g n h  daję je na ^  8arnyC, 
warunkach, na k t ó r y o h J 1 1 I M H M f i l k H M  1 sprzedaję narzędziami

®ię / j ^ ^ | H t H H B H H H f l E S n  na k>
fortepian, który (n. p. w Wlednl'

kosztaje na miejscu we H H J f l n J J l | S fabryce 400 złr. a 
opakowaniem dostawą H A J ł U | | U X U l l X H  (n. p . do Tarnowa) *
S|Zt 43  ̂ Z*r' ~  H H H H f l f f l /  aprzedaję za 3&4
I odstawiam az do Tar- 4 nowa bezpłatnie, d i  V

i wszystkie nowe, nawet najtańsze narzędzia
\  muzyczne mojego skła- do więc za fortepiany
\  od złr. 300 i pianina od Złr. 200) daję porękę
\  20-letnią. e j  Każde na- rzędzie muzyczne kupione /
\  u mnie (albo w moim dzie, albo w jakiejkolwiek /

\  fabryoe za moim pośredni- ^ ctwemi  przyjmuję naprwrit /
\  w te] samej oenie, w jakiej je sprzedaram I wymieniam na inne, jeżeli kto tego za- /  

żąda w przeciągu trzech miesięcy od kupna, f )  Sprzedając fortepiany i pianina 
na raty (chociażby po 10 złr. miesięcznie) nie żądam za nie ani centa 

N . więcej, jak sprzedając je za gotówkę, g )  Narzędzia muzyczne u ży- y T  
wane wymieniam za dopłatą na nowe. h )  W sp rzed aży  y X  

^"^fortepianów I pianin wstawionych u mnie w komis 
pośredniczę zupełnie bezintere- 

sownie.

Sprzedaż

B E Z  B  L  A  O -  I !

N a j w i ę k s z y  w y W r

fortepianów, pianin i fis-harmonij
w składzie fortepianów

JANA Mattus KORDECKIEGO
w K ra k o w ie

ulica św . Anny, b. Hotel Victorya.

Zamiana. — Wynajem. — Ceny bezkonkurencyjne.
Przy odpowiedniej gwarancji daję każdemu na raty,

Przy cenach sprzedaży na raty d o l i c z a  się odpowiedni proeent, gdyż
każdy  ro i ą d n y  i  uczciw y Zroeum te t»gv-4»gaihtą

B E Z  3  D  A  G  I !
26 i6  8 10

FRANCISZEK CEMBRONOWICZ
m a j s t e r  H z c w « k l

w  K rakow ie , u lica św. Tom asza, 21, 
filia ulica Floryańska, L. 15,

poleca w doborowym zapasie

obuwie damskie od 3 złr. 25 ct., męskie 
od 4 złr. 25 ct. i wyżej i dziecinne, wła-

 snego wyrobu z najlepszego materyału.
Keparacya obuwia I kaloszy uskutecznia się szybko i tani* 260E 7 0

do Oświgeima, du Wiednia.

i  do Bielska, Żywoa, Zwardonia, 
l  Wiednia, Badapeszta, N. Są- 
j o ra , Orłowa Cnyrowa. Stryja.

do Msrany dolnej.

O. k. austryackie koleje państwowe.
WICIĄG Z ROZKŁADU J AZON

w a ln y  od 1 październ ika 1891 rok u ,
a a ^ t o w o w a - a y  d o  o i L a . a u  i r o d k o w o - u u r o p ł j a l d a g  o .

Odjazd z Krakowa (Podgórza):
5.— rano pooiąg osobowy 1 Podgórza - Płaszowa
6-1* > „ z Podgórza Bonarki
2.05 po południu pociąg mięszany z L ak o w a [kolej Północna]
-■27 „ n * osobowy z Podgórza-Płaszowa
2.46 „ B „ z  Podgórza-Borarki
9.—- rano pociąg mięszany z brakowa [kolej Półnoona]
909 „ „ osobowy z Podgórza-Płaszow a
9.40 „ „ „ z Podgórza Bonarki
3.59 po południn pociąg osobowy z Krakowa [kolej Karola Lud.])
4.44 „ „ ,  „ 1 Podgórza - Płaszowa i  do Żyw oa,
4.56 „ „ „ „ z Podgórza - bonarki J
6.55 wieczór pociąg mięszany z K r a in a  M M  \  do Nowego Sącza , Ohyrowa.
7.J6 „ „ osobowy z Podgórza-Płaszow a > °  J
7.37 4 „ f) z Podgórza - Bonarki J fatr^ a '

Przyjazd do Krakowa (Podgórze):
5.26 rano pooiąg osobowy do Podgórza - Bonarki 1

" n „ d o  Podgórza-Płaszowa I ze S try ja , Chyrowa, Nowego
•> n mięszany do Krakowa [kolej Półnoona] J Sącza.

1 * ■ „ osobowy du Krakowa [kolej Karola Ludwika] I
9 08 przed południem pociąg osobowy } z  żywea, Mszany Dolnej.

1C-02 pried połnd. pociąg osobowy de Podgórza-Bonarki i

10.37 '  ’  ’’ miezzany do Knfkowa [kole/ H łn  ] i * ^  llUnia , z Oświęoima.
10.58 „ .  „ Obobowy do Krakowa [kolej R. Lud.]J
3 38 po południu pooiąg osobowy do Podgórza - Bonarki 1 ® Budapesztu, Wiedn'" , Zwar-
3 53 „ u . » do Pedgórza-Płaezowa > doni*, Żywoa, Bielska, Stryja,
4.12 „ „ ■ mięszany do Kraknwa [kolej. P4łn.J J Chyrowa, Orłowa, Now. Sąeaa.
8.12 wieczór pooiąg osobowy do Podgórza - Bonarki |
8.28 „ » n do c o igurza-Płaseo''a j  s Oświęsiaa.
9.30 „ » pospiesz, do Krakowa [kolej K. Ludwika] j

Odjazd z Tarnowa:
4.30 rano pooiąg mięszany do Orłowa, Koszyc, Suchy, Zywea.
9.41 n ■ _ osobowy do Chyrowa, Stryja.

| l . j 7  po południu pociąg osobowy do Orłowa, Nowego Sącza, Dobry, Ohyrowa, Stryja,
przyjazd do Tarnowa:

10 56 przed południem pociąg osobowy z Orłowa, Dobry, Nowego Sąoza, Stryja, Chyrowa.
7 24 wieczór pooiąg osobowy z Koszyc, Orłowa, Żywca, Stryja Chyrowa.

11.59 w nosy pociąg mięszany 26 Stryja, Chyrowa.
Czas środkowo europejski jest wcześniejszy 0d ozasu pragskiegn o 2 minuty, zaś później

szy od cz isu krakowskiego o 29,, od ozasu lwowskiego o 3 6 , ud ozazu wiedeńskiego o 6, od
ezasu budapeszteńskiego o 16 * od oiasu oieszyńskiego o 14 minut.
Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym n^być można po ueniu 5 oent. wa wezystkleh staoyaeh

e. k. austr. kolei państwowyoh lub n konduktorów. 2847 19

I S h t n f lW h lW D im  W y n a la ze k  u p rzy w ile jo w a n y  na lat 15 d o k t o r ó w  M A f t l f i  
UU id l  pil 1 UllóGllld P r e r e is ,  lekarty-wynalazcóiv , U l. d o T A r b r e - S e c ,  46 , w  P a r y ż u ,

na leczenie rad ykaln e  R U P T U R  Do tego czasu bandaże s łu żyły  
.edynie do p o d trzym yw an ia  ruptur. D okto row ie  M A R IE  roz-©  
w iązali z id a m e  pod w zg lęd em  p o d trzym yw an ia  1 leczen ia  ich za-io 
pom ocą Bandażu E le ’̂ r o -  Leczniczego, któ ry  ściąga  n e r w y ,^  
w zm acn ia je bez w strząśnień  1 bolu  i skutkuje  w  prędkim  c z a s ie '^  

uleczenia zupełne. —  P o je d y n cze  franków 30. P o d w ó jn e  franków 6 0  w raz z inform acją.

Papier 3 i s b r j k i  w Bielsku O i p o t r i e t ó ł l i y  y s ą i f s  d r m k s r a i  A  P r y S  w * W .
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